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Wy Lwowie Środa dnia 14. Września 1892. Rok XXV.

Biuro RedzLoji „Dziennika Polskiego*, Plae Mari.cki
Uoab* 6 i 7 , . 1  „ *>Przedpłata wynosi we Lwowie roczn-e lo  złr. — pół­
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. BO et. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 et., za przesyłkę i ), nomu 
dopłaca się 20 eentÓT. mi Bsięcznie.

Z przesyłką pocztową w naństwie au.trjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. Ł , _T.

Z przot.łi ą pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — Kwartalnie 12 maren 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji rocznie 
81 f-fcjikuj" — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
z w r a c a .

Lwowls

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie 
T elefon  hedanoji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we 
Jedynie i wyłącznie*

B iu ro  A d m in istra c ji ,,T»zlennlkw  P o ls k ie ­
g o” , P la c  M a r ja cb l 1. tt 1 7 w d om u  
p a n a  K ls e lk l.

We Wiedniu: pp Haasenstein et Vogier, (Ottc Maass) 
M. Dukes H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Moese 
i J. Danneberg; w B rlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasen»iein etYogler i G 1 Daube; w Han burgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, Boulerard 
Raspail 105 bis et rne des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 S  et. od wiersza
Drobne ogłoszenia l ‘ /i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i -klepy po 1 et. od wyr* zu
Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

1 Adres czeski.
Lwów IB. września.

Zupełnie spokojnie stBja sejmowa, »da|0 s*9> 
n i« minia. Odnosi się to w szczeg ó ln ości.  przfeież nie minie. ~ ---------  .

iv  sejmu czeskiego. L ażało to niezawodnie w 
1 intencji rządu, aby tym razem ruiknąć tam, ie 
I możności, wszelkiej dyskusji pditycznej 1 dlatego 

1  powołał sejmy niespodzianie i na czas krótki, 
J aby im dać sposobność li do załatwienia bu­

dżetu: ale namiaru tego gi tów r z ą d  przecież nie 
u r z e c z y w is tn ić . Spór narodowościowy, trwający 
od lat. do którego załatwiania zabrał się hrabia 
Taaffe — jak wiadomo — w sposób tak niewła­
ściwy i nieszczęśliwy, znowu się odzywa w Bpo- 
■ób, który Wiedniowi zapewne nie zbyt będzie 
miły i prayjemny.

Pomijamy interpolacje, które zaraz na pter-
i wszem posiedzeniu wniesiono ze strony niemiec- 
kiej i czeskiej, odnoszące się do ostatnich eksce-

ł

!iów których ton dalekim był od pojednania 
Reprezentant reądu albo odpowie na te interpe­
lacje, albo i nie odpowie, i w ten sposób to in- 
termelBO będzie załatwione —  ku niezadowoleniu

t obu stron, zwłaszcza, że nad odpowiedzią na­
miestnikowską ząpewne dyskusji nie będzie. 

v Ważniejszą naJ to wydaje nam się spraw a inna.
' Oto klub posłów młodoczeskich ma zamiar po­

stawić w sejmie wniosek wysłania do korony 
resu, opartego na stanowisku prawnopaństwo- 
m i zawierającego zażalenia narodowe ludu
 ego, i odniósł się już —  jak wiadomo —
tej mierze do klubu posłów staroczeDkioh, tu- 

d»ież do klubu reprezentantów większej posia- 
| dłoici. Sprawa to niezawodnie wielkiej doniomo- 

3 ści politycznej, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że 
interesowane w niej strony gotowe tym razem 
postąpić zgodnie. Zasadniczo bowiem klub staro- 
sseski zgodził się jut z myślą przewodp ą adresu 
i jest rzeczą prawdopodobną, że to samo uczyni 
także klub posłów większych posiadłości.

Nie da »ię zaprzeczyć, że powodów do wy- 
złauia adresu do korony Czesi mają dość. Fak­
tem jest, że rząd ostatniem* swojemi czynami 
politycznemi dalekim był od tego, by urzei sy- 
wistnió idee ugodowe Być może, że to wszystko, 
oo rząd robił, odpowiadało brzmieniu protokołów 
adanych kontereneyj wiedeńskich, że hr. Taaffe 
spodziewał się w ten sposób wywiązać z przyję- 

'  tych ua się zobowiązań; ale intencjom ngodo- 
J  wym w tern znaczeniu, jak je zwyczajni ludzie 

roama i o j c#ydj rządu uis odpowiadały . 1 ruiliio 
'  aię zacietrzewić i stanąć na stanowiska, choćby 

nawet n rotutolarnie okreśionem, kiedy wszystko 
naokoło radykalnej uległo mniunii . To prawda, 
że na Konferencjach wiedeńskich reprezentantów 
zwaśuiouych narodów ułożono za inicjatywą 
ra^du proliminarja pokojowe, że w.ęc, formalnie 
rascz biorąc, było obowiązkiem wszystkich inte­
resowanych czynników, dążyć do urzeczywistnie­
nia tego, na co się we wstępnych rokowaniach 
we Wiedniu zgodzono. Ale cóż, kiedy naród 
czeski tych uchwał nie aprobował, kiedy tym, 
k. órzy w rzekomo w jego imienia we Wiedniu 
działali, dał najwyraźniejsze wotum nieufności i 
r— odebrawszy im po prostu pełnomocnictwo — 

i-dozwolił im dalej działać w swojem imienia, 
wet ze stanowiska prawa prywatnego nikt nie 

oże a. rzucić reprezentantom Czechów, że stali 
kontraktołomnymi. Wszak na konferencjach 

iedeńskich ułożono dopiero preliminarja —  a 
one aprobaty me uzyskały

Ttgo sianu rzeozy Lrabia Taatfo ignorować 
■« nie może, jeżeli mu istotnie zależy na ugodzie. 

Nie czujemy v  sobie specjalnie w tej sprawie 
powołania, udzielać prezydentowi gabineta wsk i- 
sówek i pouczać go, co powinien był zrobić, 

.  wiemy natomiast, że Die powinien był tego zro 
W nić, eo zrobił. Mówimy naturalnie ze stanowiska 
Ł  godo- ego. Wszy tkii bowiem ordonanse mini- 
^ terjalne z ostatnich czasów zdolne były w naj­

wyższym stopniu drażnić naród czeski i wcale go 
nie usposobiły korzystniej dla ugody. W  takim 
stanie rzeczy pojmujemy to bardzo dobrze, że 
pomysł wysłania adresu do korony notrafił na 
fjrunt; wcale sposobny. Naród czuje się pokrzy­
wdzonym i chce swoim żalom dać wyraz. Jeżeli 
jednak ten adres ma zrobić w tych sferach, do 
których on skierowany, wrażenie, w takim razie 
musi on wyjść istotnie od całego narodu. Musi 
to więc być adres Sejmu czeskiego, a nie jedne­
go tylko stronnictwa. Dlatego pisms staroezeski j 
mają rację, jeżeli się domagają, aby stronnictwo, 
od które wychodzi inicjatywa do adresu, nadało 
mu taką formę, by adres mógł być uchwałą 
sejmu. Projekt tak musi być stylizowany, aby 
wszystkie stronnictwa, stojące na stanowisku 
prawDO-państwowem, m ogły się doń przyłąc’ yć. 
Pisma czeskie nie wątpią, że tego rodzaju poro­
zumienie jest możliwe — jest ono co więcej ko- 
niecznem, skoro chodzi o manifestację wszystkich 
reprezentantów czeskich. Może za wcześnie je ­
szcze sądzić, czy projekt dojra-j.; i czy pozyty­
wne przybierze kształty — jedno natomiast jest 
już dzisiaj pewnem : spokojnym sejm czeski nie 
będzie _____  ____

K ółka rolnicze.
(II.) Jak wjlatach poprzednich, tak i w tym ro­

ku sprowadziły „Kółka rolnicze" za pośredni­
ctwem Zarządu głównego nasiona pastewne, 
zbożowe, ogrodowe i luu inflanckiego po ce­
nach zniżonych za kwotę 7.859 złr., 45 c t . ; 
maszyn i narzędzi roluiczych za 1.884 złr. Ze­
stawiając nuuię tę z sumami za dostawę a lat 
poprzednich, wykazujemy, że dostarczone przez głó­
wny Zarz. Kółkom rolniczym nasiona, oraz maszyny 
i narzędzia rolnicze wynosiły 85.844 złr. 95 et. 
W  łącznej cyfrze tej nie mieszczą się nawozy 
sztuczne, za poradą Zarządu głównego nabyte 
przez Kółka rolnicze za kwotę 70.000 złr. tu­
dzież nasiona, maszyny i narzędzia rolnicze, 
które przyną,miiiei w sumie 200 tysięcy ałr. 
przyjąć należy. W  r. 1891 przeprowadzono lu­
stracje gospodarstw włościańskich mniej, niźli 
w latacb poprzednich z pouczeniami tylko a to 
z powodu że subwencja ministerialna, udzielona 
na ton cel pizez c. k. Towarzystwo gospodar­
skie galicyjskie została Zarządowi głównemu do 
piero w r.. 1892 wypłaconą.

Za rtaramem lwowskiego Oddziału Towa 
rzystwa gospodarskiego i w poro!:um;"niu 7 Za­
rządem głównym odbył bit? w miesiącu lutym 
kuna popularny wetcrynarji, na który przybiło 
23 słuchaczy, wszyscy członkowie „Kółek rolni­
czych," między tymi było 17 gospodarzy, 2 na­
uczycieli, 3 kowali i 1 urzędnik prywatny.

Sprawa sklepików chrześcjańskich w „K ół­
kach rolniczych" przez Zarząd towarzystwa 
w samych początkach podjęta i przez cały Bze- 
reg lat szczęśliwie prowadzona, posunęła się 
znacznie naprzód, a Towarzystwo liczy obecnie 
przeszło 460 sklepików „Kółek rolniczych," któ­
re przeważnie z udziałów członków powstałe, 
po większej części prowadzone są na rachunek 
tychże Kółek. Wszystkie te sklepiki, które pra 
widłowo prowadzone są, wykazują, że towary 
w nich są lepsze i tańsze jak a innych krama 
rzy i przynoszą pewne zyski. Niemałego zna­
czenia są dla handlu „Kółek rolniczych" podjęte 
w roku 1891 i wprowadzone w życie związki 
handlowe w Tarnobrzega, Zakopanem, Gorlicach, 
Krośnie, Eirczy i na większą skalę założony 
związek handlowy „Kółek rolniczych" w Kra­
kowie."

Sprawa funduszu pożyczkowego dla handlowo- 
przemysłowej działalności „Kółek rolniczych", 
którą Sejm ua posiedzeniu dnia 27. listopada 
1S90 r. uchwalił, została już w r. 1891 w życie 
wprowadzoną Z fuuduszu tego przyznał Wydział 
krajowy na wniosek Zarządu głównego następu­

jące p oży cz li: dla Bazaru „Kółka rolniczego" 
w Czernichowie 600 zł., Zarządowi powiatowemu 
w Caortkowio 600 zł , „Kółkom rolniczym": 
Brzozowa 150 zł., Chorzelów 200 zł., Szynwaid 
300 z ł, Mikluszowice 360 z ł, Wżoniki 200 zł., 
Dziewin 250 zł.

W  roku 1891 znaczne poczyniła postępy 
sprawa zabezpieczania włościan cd szkód pożaru, 
a w szczególności widocznem jest coraz liczniej 
sze przystępewan:e włościan do Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w K±ahćwie, tudzież 
coraz częstsze zaprowadzanie po gminach o -ho 
tniczych straży ogniowych, zakopywanie w wię­
kszych ilościach sikawek pożarnych. Jak nade­
słane sprawozdania Zarządów „Kółek rolniczych" 
wykazują, ubezpieczyli członkowie „Kółek rolni, 
czych" swoje mienie w krakowskiem Towarz. 
wzaj. ubezp. iuż na 2,015.030 zł.

Protokół podawczy zarządu głównego wyka­
zuje, że w r. 1891 zoctało 3.018 sp-aw załatwio­
nych, a nadto uskuteczniono posyłek pocztowych 
i kolejowych w ilości 8.226, nie wliczając 12 
razowej wysełki Przewodu. Kółek rolr. co mie­
siąc w ogólnej liczbie 1.226 egzemplarzy.

Rok 1891 był trzecim rokiem wydawnictwa 
Przewodnika Kółek rolniczych, który jako organ 
zarządu głównego Diezapr»eezenie przyczynił się 
wielce do rozwoju Towarzystwa.

Przewodnik wychodził raz na miesiąc ka­
żdego pierwszego, objętości co najmniej 2 arka 
sze druku, w 1.300 egzemplarzach. Redakcję 
i administrację Przewodnika prowadził dr. Bro­
nisław Dulęba.

VIII. Walne zgromadzenie Towarzystwa od­
było się w dniu 9. i 10. czerwca w Tarnowie. 
(Obszerne sprawozdanie z tego zgromadzenia po­
daliśmy w swoim czasie.)

K o r e s p a n d e n c j e i
Blllia-Peszt 11. września.

( W i e ś c i  o  c h o l e r z e  i  p « y ^ o i . i * l a n i a o h .  —  S a m o b ó j s t w a  
ze s t r a c h a .  —  Z a r z ą d z e n i e  w ł a d z  c  ■■ d o  d e s y n f a k c j i  
Grałicjau.  —  Z j e s i e iu ą .  — M o w y  p o l i t y e z u e .  — K o m o r n e ,  
u r o c z y s t o ś ć  T i s z y .  —  B i s k u p  P a p p .  - -  L i s t  p a s t e r s k i  
V a 83« r ) ' e g o .  —  S e jm .—  J ó z e f  T a i u a s s y  i J a n  T ó r ó k .  —  
K t o  b ę d z ie  d y r e k t o r e m  p o l i c j i ? —  Z e  s f e r  a r t y s t y c z n y c h .  —  
P r z e d s t a w i e n i a  w e  W i e d n i u .  —  O p e r a  i t e a t r a  u na s .  —  
T o w a r z y s t w o  sztuk  p i ę k n y c h .  —  P o m n i k  A r a n y ’e g o .  —  

R o ż k a :  d z i e n n y  d o  p r z e k u p n ió w ) .

Żyliśmy długi czas wśród tropikalnych nie­
mal upałów - i spotęgowanej niebywale ciszy 
politycznej Z tsa&Wj dyplomt.t.ye*nych na sze­
roką arenę życia i świata nie wyszło nic g o ­
dnego uwagi ogólnej.

Ministrowie i posłowie węgierscy auf Keisen, 
więc podczas sezonu „kanikularnego" paskudna 
„cholera" zajęła prezydjalne miejsce na szpal­
tach prasy miejscowej —  i w dyskusjach po- 
wszeduich „zjadaczy chleba", którzy voltns no- 
lens, musieli pozostać w miejscu i karmić się 
do syta przy rannej, czy popołudniowej kawie, 
nie tyle nią samą, ile ecikami różnorodnych 
„cholerycznych" telegramów, jakie im dziesiątki 
najrozmaitszych dzieoników codr.ennie dostar 
czały. Strach ma wielkie oczy, toć znane przy­
słowie i dostatecznie sprawdzone, a gdy się do 
tych alarmujących —  co dnia silnie] — wieści 
doda i ten pewnik, że czas nie zatarł jeszcze 
w pamięci ludności węgierskiej, ogromu klęsk i 
ofiar, jakie kraj poniósł z przyczyry cholery w 
roku 1884, to przyznać trzeba, że spotęgowana 
panika dzisiejsza, staje się więcej usprawiedli­
wioną i naturalną nawet. Przytem co do Buda 
Pesztu, to choć on na pozór pięknem i bogatem 
miastem się wydaje, toć przecież pod wzgledem 
zdrowotnych i sanitarnych urządzeń i zarządzeń 
i dziś jeszcze nie wiele wyżej stei od każdej 
prowincjenalnej mieściny. Stolica Węgier,; przy 
odwidzinach tak strasznego gościa, jakim jtst 
cholera, — niewątpliwie i tysiączne szkody by 
poniosła, bo śmiertelność przy zakaźnych i epi-

8) X X IX .

IlUEtiSTWO IIĘ S U K
P O W I E S Ó

trzbz

WOJCIECHA DZIEDUSZ\ CK1EGO.
T O ■  II.

— Jeszcze, da Bóg, nie zabiła. Ojoiec wy­
trzymał jeden napad apopleksji, wytrzyma i 
drugi.

— Daj Bożo ! Pojadę do Laury i stamtąd 
pójdę półtora mib piechotą do Podkamienia, aby 
Panu Bogu podziękować, jeśli tylko ojciec wy­
zdrowieje 1 A więcej tam nic Ernest nie pisze V

— Nie. Pyta się tylko, czy ojciec nic nie 
ma do zarzucenia tym warunkom? Jeśli się oj- 
< - sc na nie zgodzi, przyszłe akt prawny regu­
lujący te BtoBunki.

— O mój Boże 1 Mój Boże ! Mąż mi umie- 
•a, córkę mąż napędził, a ja taka nieporadna 1 
Cóż ja teras proznę?

J* r»aję teraz czekać. Ojcu będzie le- 
>iej, Kornel i fi l-munia przyjadą i wteuezas zro- 
oią, oo aami zechcą.

— Pewnie, m»sz rację Trzeba teraz pocze­
kać i nikomu nic nie mówić. Nie mów także 
lelence, bo ona sekretu nie utrs.ym„ !

T„ rzekłszy, wrócija pani Michalina do po­
koju chorego, klękła płwy łożu i modliła się 
wśró.. łez gorących o wyzdrowienie męża.

Bóg jeszcze tym razem wysłuchał modlitw 
pani majorowej. Pan major wrócił do przyto­
mności i odzyskał mowę o wiele prędzej, jak po 
pierwszym paroksyzmie. Tylko utracił zupełnie 
władzę w lewei ręce i nodze, tak, że go musia­
no z łóżka na fotel przenosić.

Mawiał: — Dwa razy już sygnowano w Nie­
bieskim kościele; za trzecim razem pójdę tam 
na wieczne nabożeństwo. Ale ja snać jeszcze je­
stem tu na ziemi potrtebny, kiedy mnie Bóg za­
chował. Odjął starcowi rękę i nogę, któremi już 
dawno obczyźnie służyć nie mógł, ale szybko 
wrócił rozum i mowę wyraźną, bo te są ter z 
ni. zbędnie dziecku potrzebne. A wiesz co, Mi­
chasia, mam teraz rozum lepszy, jak kiedykol­
wiek, tylko n.e swój. Kiedy leżałem nieprzyto­
mny na łożu, widziałem różne postacie i słysza­
łem głosy. To mi się teraz częściej trafia, a'e 
zwykle nie pamiętam potem wyraźnie tegoj co 
tak widziałem. Zdaje m< się, że jakaś zasłona 
giuba spada ua moje oczy. Tą zasłoną ten świat 
powszedni, ale figury na tej zasłonie są takie 
krzykliwe, że nie dają nawet myśleć o tamtych 
rzeczach, widzianych niezasłoniętem okiem. Ale 
teraz Bóg raczył zezwolić, abj) było inaczej. 
Lie potrafię wprawdzie opisać istot, z którami 
obcowałem; nie potrafię odtworzyć ich postaci 
w mojej wyobraźni, ale pamiętam dokładnie wie­
szcze ich słowa. Takie łaski zwyLł Bóg zsełać 
na ludzi przed śmiercią

— Cóż to ? —  spytała się pani Michalina — 
czy tobie przepowiedziano przyszłość ?

Nie. Przyszłości nie przepowiedziano; ale 
wiem wBzystko, co się stało w Hohensch vangau 
i w em, co mam czynić.

—  N o! i cóż wiesz ?

damicznie grasujących chorobach, choć mniej 
strasznych, jak cholera, jeBt bardzo wielką —  a 
przyczyną tego — jest niezdrowe powietrze Lu­
da-Pesztu przesiąknięte szkodliwemi zdrowiu 
mi&zmiatami — oraz woda do picia zatruwają­
cej dobroci.

W obec tych warunków i poważnych obaw 
o niedaleką przyszłość ex re tak strasznej epi- 
dcmji, nic dziwnego, że robimy wszystko, co 
tylko się da, — aby być w pogotowiu, gdy na­
dejdzie ewentualna chwila do stawienia oporu 
wślizgującemu się wrogowi zdrowia publicznego 
mianowicie osławionej cholerze!

Dotychczas wprawdzie nie zaszedł żaden 
wypadek cholery lub choleryny— mimo to kilku, 
żydów, z obawy przed cholerą i jej symptoma- 
tami, życie sobie odebrało ! — Nieprawdaż, że 
m«zka, cywilna odwaga tych młodo-Węgrów, 
godną ;,ast zaznaczenia.

Powody, któremi motywowano odwołanie 
manewrów w Galicji i przyjazdu cesarza do 
Lwowa, zwróciły uwagę rządu węgierskiego, 
który wierząc i idąc może za daleko w domy- 
ślnikach swoich jnż pełen przekonania, że cho­
lera tuż — rozporządzenie wydał — aby wszy 
stkie osoby, przyjeżdżające z Bukowiny L Galicji 
do Węgier, na granicy desinfekcjonować a na­
stępnie oddawać pod pięciodniowy nadzór i opie­
kę sanitarno policyjną. Rozporządzenie to dotąd 
jest w swej całej sile zastosowywane — a jak 
długo się utrzyma —  o tern wie tylko hrabia 
Srapary.

Im więcej chłodne dnie się zbliżają — tern 
większem ciepłem i silnicjRzem ogniem zaczynają 
u nas wybuchać kratery polityków węgiersKich. 
Sejmiki relacyjne panów posłów po prowincji — 
nie przedstawiają dotąd wielkiego materjałn do 
opisu i nad Diemi tez zastanawiać się nie będzie 
my tym razem. Atoli w Komornie jubileusz Ko- 
lomaua Tiszy nie przebrzmiał bez echa a słowa 
i mówki, tam wypowiedziane — bodaj czy nie 
ns: wyzwanie zakrawają, i sądzę, że prymas Vas- 
sary podniesie rękawicę i stanie do walki 
w obronie rel-gji katolickiej i kleru pod­
władnego, przeciw którym bisknp P a p p  ostro 
bardzo odważył się wystąpić w obecności — 
*?ość l ic zn ych  reprezentantów rządu węgierskiego 
i przedstawicieli parlamentarnej frakcji rządowej. 
Dzisiejszy list pasterski prymasa kościoła kato­
lickiego na Węgrzech, wysłany pod adresem 
kleru — jest 03trą odpowiedzią na występy w 
Komornie, ale mimo spokoju i umiarkowania, 
ja*ie książę prymas klerowi w zachowaniu się 
zaleca, jest także list pasterski zapowiedzią ostre], 
może ostrzejszej, ni. się da przewidzieć, walki, 
którą zamierza stoczyć na odpowiedniem nrejscu 
w obronie kościoła jego spraw i kiera katolickiego 
na Węgrzech, Najsilniejszym ustępem w liście 
pasterskim księcia prymasa jest niewątpliwie 
ustęp, w którym książę kośsioła powiada z całą 
powagą i odwagą: „Naszego kościoła nie utrzy­
muje żadna zewnętrzna, ani maierjalna siła, n.e 
utrzymają go ludzie, ani my, słabi jego słudzy, 
nie podtrzymują go też państwa a utrzymuje 
go jedynie i wyłącznie Bógl* —  „To jest naszą 
wiarą, i w tern leży natza siła. Nie obawiam 
się więc o kościół mój, ale obawiam się raczej 
o mój naród, któremu żadne boskie zapewnienie, 
co do jego wiecznotrwałości, podobnie jak nassa- 
mu kościołowi na ziemi, danem nie jest. Na- 
dowi od Bnga dany tylko ten okrawek gruntu, 
na którym żyć oc albo umrzeć musi; jeśli tu 
umrze, natenczas umarł on na wieki."

Doprawdy, że tego tylko brakuje Węgrom, 
ażeby wobec ciągłych walk narodowuśeiowych, 
czy to o rodzinną mowę, czy o przekonania po­
lityczne — dołączyć się miały spory relifiijne —  
i walka kuiturni. kościelna. Smutne, a jednak 
prawdziwe te stosunki, wywotaf nikt inny, tylko 
minister wyznań, hrab.a Ctaky, na którego su­
mieniu ciężyć będzie odpowiedzialność niepokoju 
i zamieszek, ścierań się i walk wyznaniowy oh, 
które wstrząsnąć mogą bardzo silnie posadami 
państwa i równie niekorzystnie oddziałać na spo­
kój wewnętrzny monarchji węgierskiej.

Sejm zbierze się dniu 26. września —  po 
przyjęciu drobnych przedłozeń iządu, zajmie się 
wyborem członków do wspólnych delegacyj, po 
czem odroczony zostanie aż do czasu w którym 
delegacje prace swoje zakończą.

Ministrowie już powrócili wszyscy do stolicy, 
a każdy z nich objął już swe urzędowanie.

M»m do zanotowania dwie olbrzymie straty, 
jakie poniosły Węgry, a względnie Budapeszt 
przez śmierć Józefa Tamasy’go i Jana Tbroka. 
Pierwszy, znakomity w swoim rodzajn przedsta­
wicie] typowych postaci ludu węgierskiego, dłu­
goletni artysta dramatyczny teatiu ludowego 
i ulubieniec Węgier całych, zmarł tu wczoraj 
prawie w nędzy, pozostawiając żonę i syna. 
Drugi, Jan Tiii-ók, był reformatorem stolicy, pod 
względem komunikacji, porządku i ruchu całego, 
był szefem bmra policyjnego. Zmarł on bardzo 
nagie w sile wieku, bo zaledwie 49 lat mając. 
Zwłoki jego pochowało z całą pompą miasto 
Temesrwar, którego zmarły Tórók długoletnim 
był prezydentem. Tisza przed dziesięciu laty 
przeniósł zmarłego do stolicy kraju ua stanowi­
sko dyrektora policji. Był to w istocie człowiek 
wykształcony, obyty w towarzystwie, grzeczny 
i pracowity nadzwyczaj, a bardzo energiczny. 
Miał niejednokrotnie trudne bardzo chwile do 
przeżycia w swojem urzędowaniu, zwłaszcza kie­
dy musiał interwenjować podczas zaburzeń uli­
cznych, contra T i s z y  urządzonych Umiał się 
jednak zawsze i WBzędzie taktycznie bardzo za­
chować. Budapeszt wiele mu zawdzięcza, co 
się tyczy porządkn i rorwoju stolicy.

Miejsce zmarłego Tóróka ma zająć albo 
hrabia Stefan Keglewiez, były intendant króle­
wskich teatrów, dzłowiek bardzo światły i ele­
gancki, a nadto literat i t y t u l a r n y  wydawca 
miesięcznika literacko artystycznego, wychodzące­
go tu p t. Magyar Salon — materjalnie zupełnie 
zrujnowany; —  albo też baron Splenyi komisarz 
VII. dzielnicy miejskiej, niegdyś szef b<ura de­
tektywów, również człowiek światowy, obyty 
i towarzyski, choć mniej wykształconr, popular 
uy wreszcie w Budapeszcie dlatego, że jest mę­
żem sławnej „ l u d o w e j "  artystki pani B’ aliy, 
mającej wielkie imię w iwiecie teatralnym, 
a wielkie długi — po za teatrem.

Ze sfer artystycznych dochodzi nas wia­
domość, że ieatr narodowy węgierski przed sta 
wi szereg (zdaje się, ze sześć) dramatów i ko-
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List kończy prymas zapewnieniem, 
t a m,  g d z i e  n i e t y l k o  ma p r a w o ,  a l e  
i o b o w i ą z e k  w y s t ą p i e n i a  w o b r o n i e  
s w e g o  k o ś c i o ł a  i s w o i c h  w i e r n y c h ,  t am 
z p e w n o ś c i ą  m i l c z e ć  ni e  b ę d z i e "  i wzy­
wa wreszcie podwładny lnu kler katolicki do 
s p o k o j n e g o  w y c z e k i w a n i a  d a l s z e g o

r o z j w o j u  s p r a w y  n i n i e j s z e j "

medyj oryginalnych węgierskich, na scenie wy­
stawy wiedeńskiej, począwszy od 3. października. 
Między innemi wystawioną będzie głośna . Tra- 
gedja ludzka" w węgierskim oryginale, p. t. 
„A z  e m b e r  t r a g e d i a i . "

Repertoar operowy nie wchodź w program 
występów —  Węgrzy przedstawią si.,1 na deskach 
sceny wiedeńskiej tylko w dramacie i komedji. 
Frzez szacurek jednak dla węgierskiego m i­
s t r z a  t o n ó w,  Erhla, ma być pono zrobiony 
wyjątek i jego opera „B a n k b a u" ma być 
wyotawioną, chociaż urywkowo.

Teatra u nas jui funkcjonują. Opera rozpi­
suje abonament, ale z nowości nie zapowiada 
dotąd nic świeżego. Słychać eoś tylko o wy­
stawić się mającej nowej operze E».oay’a, a 
przebąkują t&kże o wystawie „B o a b d i 1 a* Mo-
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Towarzystwo Bztuk pięknych przygotowuje I-

—  Klimnnia postąpiła nierozsądnie, ale zra­
zu szlachetnie. Wiem wszystko, co zrobiła, co 
mówiła. ięcej nie. O drugich wiem to tylko, 
co ona wie. Była nieostrożną, ale niewinną przez 
długi czae, a cierpiała wiele i była ofiarą nie­
godnych podejrzeń. Potem za iniła; mąż ją 
przepraszał, chciał ja przebłagać, a ona zamknę­
ła przed nim swoje serce. NIj chciwa mężowi 
przebaczyć; sama z nim zerwała stosnnek i wy­
jechała wbrew jego woli. Ona ci to wszystko 
opowia, kiedy tu przyjedzie. Mnie takie opowia­
danie dziwnie męczy.

Pan major wypoczywał przez dobrą chwilę, 
milcząc z przymróżonemi oczyma, a towarzyszka 
jag o długiego żywota patrzała nań łzawię, mo­
dląc Bię po cichu i niepowna. ezy mąż jej był 
istotnie jasnowidzący, czy może mówił w go 
rączce.

Major otworzył powieki i mówił dalej:
— Bcrdzo żle zrobiła, że odjechała męża, 

a tern gorzej, że tam wróg Przebiegły. kob:eta 
bez czci i wiary na niego i na nią czyha. Nie 
wiem, co sie stało po jej odjeździe, ale wiem, 
że tam może się sfać nieszczęście niewysłowio- 
wione, nieopisane, jeśli nie wróci jak najprędzej. 
To wiem i jestem pewny, że Bóg włoży w moje 
usta słowa, które mówić należy, kiedy powi­
tamy Klimunię. Cokolwiek się stanie, ona musi 
być bez winy przed trybunałem Najwyższego. 
A teraz, MichaBiu, siądziesz i pod mojem dy­
ktandem, odpiszesz Ernestowi na jego list 1 za­
raz po&zlesz to pismo na pocztę. Napiszemy po 
francusku.

Paul Michalina, dusząc płacz, siadła pusłu 
szni i przy biorku i wyjąwszy papier listowy, 
pisała pod dyktandą męża, co następuje :

„Kochany Erneście 1... Nie przestaję cię 
tak nazywać i mam cię dalej za syna, bo wiem.

że przyczyny tóżdo wpłynęły na to, że napisałeś 
do mnie list tej treści, niewłaściwej i dla mnie 
nad wyraz boleśnej. Przeczytanie tegc listtr spro­
wadziło na mnie drugi napad apopleksji i jestem 
teraz człowiekiem sparaliżowanym i nie mogącym 
chodzić o własnych siłach, nie mogącym lista 
pisać własnoręcznie. Nie gniewam się jednak na 
ciebie, bo wiem, że także błędy mojego własne­
go dziecka, rodzonego doprowadziły rzeczy do 
stanu, w którym się dziś znajdują; wiem nawet, 
że to ona zerwała stosunek małżeński. Ale takiego 
stosunku samowolnie zrywać nie można. Klemen­
tyna za kilka dni powróci do ciebie i pozostanie 
do śmierci przy tobie, jako twoja ślnbna żona 
chybabyś ią miał przemocą wydalić z domu two­
jego, czego ja nie przypuszczam, mając cię za 
człowieka godnego szacunku. Twoja propozycja 
zapewniłaby mojej córce dostatek, do którego 
wcale w moim domu nie przywykła, ale ja takie­
go dostatku nie chcę... Gdybyś popadł w nędzę, 
byłoby obowiązkiem Klementyny dzielić twoją 
nędzę; nie pozwoliłbym jej nigdy przyjąć opłatę 
sromu, jaki spada na rozwiedzioną żonę. Przy­
gotuj się zatem na rychły powrót Klementyny, 
a skoro wróci, zrób wszystko, co od ciebie zale­
ży, aby wasze niesnaski poszły w zapomnienie!... 
Twój ojciec, pragnący cię kochać.

Seweryn Wronowski.u
Pan major kazał sobie raz jeszcze ten list 

odczytać, potem kazał nałożyć na kopertę pie­
częć herbową Wronowskich i wysłać natychmiast 
na pocztę posłańca z tą ważną odpowiedzią.

Kiedy pani Michalina opowiedziała Adasiowi 
decyzję ojea, rzekł:

—  Hal... niech ojciec robi, co chce! Jego 
w tem głowa... Może być, że ma rację

Karol i Klementyna przyjechali nauajutrz 
wieczorem, pośród zimnej, jesiennej słoty. Ru­

munia wprawdzie była nieco bladą, ale nie wi­
dać było na niej zmęczenia; i owszem, jakaś 
radość, jakieś ożywienie malowały się na jej 
twarzy; była uszczęśliwioną z tego powoda, że 
wróciła do domn, jak sądziła, na rawsze Matka 
powitali ją z płaczem, ale ona, całując najpierw 
po rękach, a potem wpadając w jej objęcia, za­
wołała :

—  Niech mama nie płacze !... Chwała Bogu, 
że tak się stało... Nie mogłam już wytrzymać 
pośród tych Niemoów, a tu odrodzę się pomiędzy 
wami, w tych świętych Rajach.

Pani majorowa rzekła ua to: — Ojciec ohory, 
bardzo chory: odjęło mu rękę i nogę.

—  Jak-to, znowu chory ?... A jakżeż to się 
stało?...

—  Nie pytaj się, a idź do niego.
Zimno się zrobiło Klimuni na tę wiadomość 

Przypomniały jej się przestrogi Kornela i prze­
czuwała, ze odjazd od męża nie był obcym nowej 
chorobie ojca. A spotkał ją dziwny wzrok He­
lenki. pytający, ciekawy, pozbawiony wszelkiego 
moralnego poczucia, a przecie na swój spoi >b 
wymowny i dla niej boleśnie wymowny.

Weszła do kancelarji majora wraz z mztką 
i Kornelem i przypadła do ojca, aby mu pocało­
wać rękę. Pan Seweryn spojrzał na nią wzrokiem 
smutnym, ale bez wyrzutów i ucałował ją w gło­
wę. Potem rzekł:

—  Dzisiaj milcz... Jutro, jak się prześpisz, 
opowiesz wszystko mamie, ale spokojnie, po obra­
chunku sumienia, jak księdzu przy spowiedzi, a 
potem sama będziesz wiedziała, co masz dalej 
robić.

— Opowiem całą prawdę ojcu i matce... I 
dziś jestem gotowa wszystko opowiedzieć spo­
kojnie. dalszy nas$rfti).
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się do wystawy j e s i e n n e g o  sezonu. Właśnie 
rozesłał sesretarjat tegoż Towarzystwa sprawo­
zdanie za rok 1892, o którem pomówię w na­
stępnej korespondencji obszerniej.

Poeta Aranyi doczeka się wreszcie pomnika. 
Profesor Strobel, rzeźbiarz, pracuje Już trzy 
lata około niego. Pomnik staje na wprost głó­
wnego portalu muzeum narodowego. Fundament 
i piedestał już ustawione. Figura poety przed­
stawiona będzie siedząco, a koło niej grupow&ó 
się mają postacie bohaterskie, wyjęte z najcel­
niejszych utworów poety. Spodziewać się trzeba, 
że profesor Strobel wykończy dzieło artystycznej 
wartości.

Zapomniałbym donieść wam o najnowszym 
rozkazie dziennym, dotyczącym m a d z i a r y ­
z a c j i  stolicy. Podwórzowym przekupniom roz­
maitego gatunku zabroniono używania niemie­
ckiego języka, nawet żydzi handlarze muszą 
dziś z rozporządzenia „ z w i e r z c h n o ś ć i “ wy­
krzywiać usta do trudnego „m i Tan  e l a d ó “ 
madziarskiego, które zastępować ma tak krótkie 

H i łatwe dla żyda „ hand l e . "  Fóbóg.

Wystawa przemysłu budowlanego.
ni

Z produktów kerumicznych, więcej specjal­
ności wymagających, jak kamionkowe rury, na­
sady kominowe, obkłady, dalej cegły ogniotrwa­
łe, okładzinowe, wreszcie tak ważny artykuł, 
jakim są płyty posadzkowe, t. zw. „flizy“ , są u 
nas częścią b«,'dzo mało wyrabiane, częściowo 
wcale me produkowane i z małemi też wyjąt­
kami sprowadzane bywają w ogromnej ilości i 
za znaczne kapitały z zagranicy. Na wystawie 
obecnej zwracają uwagę tego rodzaju przedmioty, 
nadesłane przez hr. Esterhazy’ego z Węgier, 
przez firmę Barta i Tychy t7 Pradze, dalej wy­
roby fabryki ks. Liechtensteina w Themenau, 
Karola Sohlimpa we Wiedniu, fabrykaty buko­
wińskie itd.

O ile publiczność podziwia te piękne, sta­
ranna wyroby, a zwłaszcza barwne i wzorzyste 
płyty posadzkowe, o tyle przykro naszym budo­
wniczym, że w tym dziale nie mogą obejść się 
bez zagranicy.

Atoli i w tym względzie mamy już pocie­
szające fakta do zanotowania. Cegły okładziL»we 
z fabryki Lewińskiego i Sp. i z fabryki w Nie­
połomicach, wyroby z ogniotrwałej gliny z Krze­
szowie i wystawa warstatu krajowego garncar­
skiego w Porębie, jakkolwiek nie wytrzymają 
porównania z okazami tak doskonałemi, jak np. 
hr. Esterhazy’ego, i nie wykazują wszelkich fa 
brykatów, poprzednio wspomnianych to świad­
czą z jednej strony o rzetelnych usiłowaniach w 
tym kierunku, z drugiej o tern, że w kraju znaj­
dują się warunki do rozszerzenia przemysłu ke- 
ramicznego i na te dla postępu budownictwa tak 
ważne artykuły. Warstat w Porębie jest wprost 
zapow edzią bliskiego już przełomu, za co należy 
się Wydziałowi krajowemu prawdziwa wdzięcz­
ność. Co więcej. Oto, na podstawie orzeczenia 
stacji keramicznej co do materjału surowego w 
dobrach hr. Potockiego n Krzeszowic, noBi się 
tenże z myślą założenia ogromnej fabryki wyro­
bów szamotowych i kamionkowych, jak cegieł 
ogniotrwałych, rur wychodkowych i wodociągo. 
wych, płyt posadzkowych itd., słowem wszyzt. 
kich artykułów, o których powyżej była mowa

Będzie to więc ostatnia zapora dla importu 
produktów keramicznych. Największy tryumf 
święcić dziś może krajowy przemysł kbramiczny 
w zastosowania do robót kotlarskich.

Na wystawie krajowej w r. 1887 widiieliśmy 
piece jednobarwne krajowego wyrobu, które ru­
gowały już zagraniczne. Na dzisiejszej wystawie 
zastąpione są trzy krajowe fabryki pieców kaflo­
wych tj.: w Glińska, J. Lewińskiego we Lwowia 
i konsorcjum Kubin, Brich et Korzeniowski ró­
wnież we Lwowie, które —  jak wiadomo —  do­
starczają metylko dla naszego miattn ale i na 
daleką prowincję pieców jednokolorowych (w 2 
barwach zielonej i brunatnej). W  ostatnim czasie 
rozszerzyły wszystkie fabryki działalność i na 
p.ece majolikowe na tle barwnem. W skutek 
niezaprzeczonej, znakomitej jakości i pięknego 
artystycznego wykonania, piece kaflowe naszych 
fabryk zamknęły już w zupełności granicę dla 
towaru zagranicznego i dziś stoimy na tym pun 
kcie, że pozostał nam tylko do wyrugowania je ­
den jedyny rodzaj pieców kaflowych, tj. piece 
porcelanowe białe, lub barwne na białem tle, 
których dla braku odpowiedniego materjału na 
większej przestrzeni kraju dotąd się i .e  wyrabia.

Otóż to jest ta jedyna gałęź przemysłu eko­
nomicznego, któri zasila i prawdopodobnie dłuż­
szy jeszcze czas zasilać będzie dochody firm 
obcych, a przede Tszystkiem fabrykę Hardtmutha 
w Budziejowic^ch.

N>e ma jednak wątpliwości, że w skutek 
znakomitych postępów w fabrykacji pieców ma- 
jolikowych, nadających się do ozdoby mieszkań 
nawet z wyszukanym urządzonych komfortem, 
porcelanowe piece będą u nas rzadkością i znaj­
dą się wyjątkowo tylko tam, gdzie względy spe­
cjalnie dekoracyjne, lub osobliwe upodobanie za­
możnego właściciela budowy, wyjątek taki uspra­
wiedliwia.

Oprócz pieców, wymienionych 3 firm i 
Hardtmuth’a, znajdują się na wystawie piękne i 
gustowne piece kolorowe, nadesłane przez firmę 
Adolf Raschka w Mor iwji. Na tern koniec.

Jestto w porównaniu z ilością fabryk pieców 
kaflowych bardzo mało, a wspominamy o tom 
z żalem, z uwagi na wysoko rozwinięte kaflar- 
stwo w Krakowie, które na wystawie wcale nie 
jest reprezentow ine.

Pozostała nam jeszcze wzmianka o najno­
wszej zdobyczy kunsztu keramiczaego — o ma- 
jołikach. jako ozdobach zewnętrznych budowli. 
Wyrób n°szych lwowskich majolik rozpoczął się 
przed 2 iaty. Ż9 przemówiły te ozdoby do gu 
stu budujących, dowodzi tego spora ilość nowych, 
mnjolikami okraszonych budynków, a że w tym 
kierunku zastój nie nastąpi, ręczy za to trwałość 
i strona estetyczna produktu, nadającego się 
wybornie dc naszych klimatycznych stosunków. 
Fabrykacja cegieł okładzinowych i majolik bę­
dzie niezawodnie powodem reformy w traktowa­
niu zewnętrznej strony naszych nowych budo­
wli, bo zmieni nieiylko wygląd, ale wskaże za­
razem, 4e w naszych stosunkach budować należy 
z większem uwzględnieniem trwałości i kosztów 
konserwacji.

Na dowód, jak szybko działa ten czynnik 
rćfjrmacyjny, wspomnijmy z dumą, że dziś 
Lwów posiada więcej majolikami ozdobionych 
domów, aniżeli Wiedeń Fr. Sk.

Sprawy sejmowe.
(Przedłożenia Wydziału krajowego).

Z  uznaniem podniósł ks. marszałek pracę 
W ydz. krajowego, który w tak krótkim czasie 
wygotował budżet; zdawało się jednak, że na 
tern ograniczy Wydz. krajowy swe przedłożenia 
na tegorocznej sesji. Tymczasem stało się ina­
czej i z przyjemnością konstatujemy, że Wydział 
krajowy przygotował nadto kilka ważniej izych 
przedłożeń na obecną sesję.

Do takich przedłożeń należy sprawozdanie
0 popieraniu kultury krajowej na p o 1 u b u d o ­
w l i  w o d n y c h .  Wydział krajowy wniósł pro­
jekty meljoracyjne:

O regulacji rzeki Bugu od ujścia Pełtwi 
w Busku, aż do granicy państwa kosztem 
594.000 zł., do których pokrycia przyczynić się 
mają. fundusz krajowy 10%, państwowy fun­
dusz melioracyjny 30% , państwowy fundusz bu ­
dowli wodnych 20°/O) resztę właściciele gruntów 
interesowani.

Drugi projekt dotyczy regulacji rzeki Zło­
tej Lipy od stawu w Brzeżanach do Litwinowa 
w pow. brzeżańikim i podhajeckim, kosztem 
132 000 zł. Do kosztów przyczyni się fundusz 
krajowy 40%t państwowy fundusz meljoracyjny 
30%. resztą interesowani właściciele.

Trzeci projekt dotyczy osuszenia bagien 
w pow łańcucki n i j irosławskim, kosztem 
8e.250 zł. Koszta mają być pokryte w tym sa­
mym stosunku, jak przy projekcie Złotej Lipy.

Czwarty projekt dotyczy zabudowania poto­
ku Michałów w gminie Maniowy, kosztem 8 000 
zł. Koszta mają pokryć po połowie fundusz 
krajowy i państwowy fundusz meljoracyjny.

Wreszcie piąty projekt dotyczy zabudowa­
nie potoku Niszkówki, kosztem 25.726 z ł, które 
pokryć mają po połowie państwowy fundusz me­
ljoracyjny i fundusz krajowy.

W  myśl zeszłorocznej uchwały sejmowej, 
polecającej Wydziałowi krąjowewu subwencjono­
wanie fabryk rurek drewaych, żąda Wydział 
krajowy od Sejmu na ten cel kwoty 5 000 zł.,
1 wnosi aby wezwać rząd, iżby taką samą kwotę 
przyczynił się na ten cel ze skarbu państwa. 
Następnie 1.000 zł. na doświadczenia z kalturą 
torfowisk w Kossowie, ale pod warunkiem, aby 
rząd to doświadczenia subwencjonował ze skarbu 
państwa. Na regulację rzek niespławnych doma­
ga się Wydział kraj. kredytu w kwocie 58.995 
ał., zaś ua zdjęcia i projekty dla meljoracyj pry­
watnych 6.00Ó zł-

Wydział krajowy przedkłada dalej preli­
minarze gal. funduszu propinacyjnego na rok 
1893, sporządzone przez dyrekcję tych fun­
duszów.

W gal. fanduszu propinacyjnym ogólnym 
preliminuje dyrekcja dochody 4,611.494 zł„ 
wydatki 4,408.283 zł., okazuje się przeto 
zwyżka dochodów 208.211 zł., która w poró­
wnania z r. 1892 joi t wyzszą o 61.207 zł., a to 
głównie z powodu wyższego dochodu w czyn­
szach za wydzierżawione prawo propinacji i w 
opłatach szynkarskich.

W  gal. fund. pri p. zasobowym prelimino­
wano zwyżkę 21.892 zł., większe o 9 848 zł. w 
porównaniu a r. 1892.

W  fund. prop. rezerwowym preliminowano 
dochody 234 631 z ł ,  wydatki 99.512 zł., oka­
zuje się przeto zwyżka 135.119 ał., która w 
porównania z r. 1 »93 jest wyższą o 5 422 zł.

Tytułem wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacji' asygnowano uprawnionym po 20. 
sierpnia b. r. w gotówce 33,166.109 zł. 13 ct., 
zaś w 4% po koniec r. 1894 winkulowanych 
obligacjach nominalnie 22,545.550 zł., pozostaje 
przete jeszcze do wyasygnowania w gotówce 
678 176 zł. 4 ct., zaś w obligacjach nominalnie 
1,336.550 zł.

Nadto przyznano i wyasygnowano upra­
wnionym tytułem odsetek od kapitałów, w go­
tówce wyasygnowanych, kwotę 270.638 zł. 
31 ct.

Dalsze ważniejsze sprawozdanie Wydziału 
kr&iowego dotyczy reformy postępowania sądo­
wego w sprawach niespornych z wezwaniem do 
rządu, aby do reformy tej jak najrychlej p-zy- 
stąpił. Zarazem proponuje Wydział krajowy 
rezolucję do rządu, aby postarał się o uwolnie­
nie od należytości spadkowych w wypadkach 
przewidzianych w §. 1. ust. z 31 marca 1890, 
i. 53 dz. p. p. wszystkich spadków, których 
czysta wartość kwoty 5000 zł. nie przenosi; 
dalej, aby postarał się o pomnożenie liczby 
sądów i sił sędziowskich, wreszcie o tępienie 
pokątnego pisarstwa przez wprowadzenie do k o ­
deksu karnego odpowiednich postanowień kar­
nych.

Z dalszych przedłożeń Wydziału krajowego 
wymienić wypada sprawozdanie z wnioskiem na 
przekształcenie ri-klasowej szkoły żeńskiej w 
Brodach na 8 kl. wydziałową, połączoną z kur­
sami uzupełniające mi praktycznych robót kobie­
cych i teoretycznym dla dorosłej młodzieży 
płci żeńskiej.

{Komisja gosp. krajowego).
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  ukon­

stytuowała się, wybierając pp. ks. A. S a p i e h ę  
przewodniczącym, J. hr. T a r n o w s k i e g o  i 
P o l a n o w s k i e g o  zastępcami prezesa, a 
S c h n e l l a  i G n o i ń s k i e g o  sekre a- 
rzauii.

Następnie rozdzielono referaty: przedłoże­
nie meljoracyjne objął p. J. hr. Tarnowski, 
sprawozdanie o szkole rolniczej w Dublanach 
p. L. hr. Wodzicki.

{Z  komisji budżetowej).
Prace w komisji b u d ż e t o w e j  postę­

pują raźno naprzód. Komisja odbywa codzijn- 
nie długie posiedzenie, a dotąd załatwiono już 
kilka rubryk budżetu krajowego.

Mianowicie załatw.ono w dalszym ciągu 
rubr. „koszta leczenia" (sprawozd. p. Marchw- 
cki) szkoły żeńsk.e i inne zakłady (sprawozd. 
p. J. Stadnicki), stypendja i zasiiki naukowe 
{sprawozd. p. J. Stadnicki), kwaterunkowe żan­
darmerii (sprawozd. p. Szczepanowski), szupaś- 
nictwo (sprawozd. p. Szczepanowski), szkoła 
Dublańska (sprawozd. p. Fr. Jędrzejowicz).

Wczoraj popoł. referowali pp. Romańczuk 
o rubr. „pomniki historyczne", Skałkowski „bu­
dowy wodne i meljoracyjne, Chrzanowski „prze­
mysł", Goldman „odsetki i umarzania po­
życzek".

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
komicis do piątku, a najdalej do soboty upora 
się z całym budżetem.

K K O N I K A
Pamiętajmy o fundacji Imienin Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  14. września.
Wystawa przemysłu budowlanego na placu i

w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
od 10. rano. Wstęp 20 ct. Katalog do nabycia w
kasie po cenie 20 ct. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

Koncert muzyki wojskowej 80. pp. w parku Ki­
lińskiego. Początek o goaz. 6. wieczorem.

C z wa r t e k  15. września.
Wystawa przemysłu budowlanego na placu i

w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
od 10. rano Wstęp 20 ot. Katalog do nabycia w
kasie po cenie 20 ct. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

Koncert muzyki wojskowej 55. pp. przed ko­
mendą Korpuśną. Początek o godzinie 6. wieczorem.

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej.

Wiadomości Z dworu. Aroyks. Leopold Sal- 
yater w towarzystwie księżnej Madrytu i księżniczki 
Marji Beatrii Bourbon, zwidził wczoraj o godz. pół 
do 4. po południu wystawę budowlaną. — Don Car- 
losowi, księciu Madrytu, złożył wczoraj w połudoie 
wizytę namiestnik hr. Badeni.

2 Życia toWaizytskiugO. Dnia 10. bm. w War­
szawie w kościele ewangelicko-augsburgskim, idbył 
się obrzęd zaślubin p. Zofji G e b e t h n e r ó w n y ,  
oórki znanego wspólnika firmy księgarskiej, Gebethner 
i Wolff, z p. Ferdynandem S w i s z c z o w s k i m, 
prokurentem tejże firmy w Krakowie.

Dnia 29. bm. odbędzie się ślub p. Eugeniusza 
Bronisława Ki sze l ki ,  urzędnika rachunkowego w 
magistracie lwowskim i instruktora dla przemysłn 
artystycznego, z panną Martyną Bronisławą Rnmi -  
j ows ką ,  córką śp. Mikołaja, żołnierza wojsk pol­
skich z r. 1863. Związek małżeński pobłogosławi 
ks. Antoni Uhrynowski, gr. kat. proboszcz w Szczy- 
towoach.

Nekrologja. Na udar sercowy zmarł d. 12. 
bm. nagle o godz. pół do 9. wieczorem we Lwowie, 
kapitan 55. pp. M a r t e r Edmund, 36 lat, oficer, 
cieszący się wielką sympatją u kolegów i podwła­
dnych. —  Antoni Kr a u s ,  stolarz warstatu kolei 
państwowej, przeżywszy lat 69, zmarł we Lwowie 
d. 13. bm.

Kalendarz. Środa (14.): Podwyższenie św. 
Krzyża. Wschód słońca o godzin! i 5. minut 42, 
zachód o godzinie 6. minnt 8

Kal end,  my ś l i ws ki .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębię, dropie 
i pardwy, bażanty i knropatwy, tndzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności.

Posiedzenie rady miejakiej odbędzie się we 
czwarteek, dnia 15. b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratnszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Reknrsa
w sprawach policyjno-budowniczych; wybór 20 dele­
gatów rady miejskiej, sprawa parcelacji grantów 
re&lości 1. 367*/% należącej do p. Marcina Hillicha; 
wnioski w sprawie wodociągu wnleckiego; wniosek 
w sprawie przyjęcia zarządu majątku związku „So 
kołów" gimnast. na wypadek rozwiązania; wnioski 
w sprawie oddzielenia 4 klas niższych szkoły wydzia­
łu ./ej żeńskiej, pod nazwą „filja szkoły wydziałowej 
im. Jadwigi" i przeniesienia szkoły mięszanej im. 
Szaszkiewicza do Kistrynówki; wnioski w spiawie 
urządzenia szkoły gospodarstwa domowego.

Na tajnem posiedzeniu: Obsadzenie kilkn posad 
w etacie cłnżby technicznej i konceptowej; sprawa 
nadania jednego stypendjnm z fundacji Kiselki.

Zapomogi i zniżenia prestacyj szkolnych. 
W uwzględnieniu niektórych petycyj, wniesionych do 
Sejmn na ostatniej sesji, posianowił Wydział krajo­
wy zalecić Sejmowi do zniżenia gminom od 1. sty­
cznia 1893 dotychczas uiszczanych prestacyj na płace 
nauczycieli, a mianowicie: Wołczatyczom pow. bo- 
breckiego z 200 zł. na 150 zł. rocznie; Chndyjowi- 
com pow. borszozowskiego z 200 zł. na 150 zł. 
rocznie; Szyszkowcom pow. borszczowskiego z 200 
zł. na 150 zł. rocznie; Drobiczówoe pow. zaleszczy- 
okiego z 200 zł. na 100 zł. rooznie.

Następnie wnosi Wydział krajowy udzielenie 
stałego zaopatrzenia nauczycielowi Damianowi Iwan- 
qowi o rooznych 120 zł.; Jadwidze Knihinickiej, 
wdowie po nauczycielu ludowym rocznych 60 zł.; 
Szymonowi Bulowskiemu, nauozyoielewi o rocznych 
150 z ł.; zaś wdowom po nauczycielach, jednorazowe 
zapomogi: Kozalji Paoek 50 zł., Teofili Prosknrni 
ckiej 50 zł., Rozalji Stobieckiej 50 zł., Oecylji Pyż 
40 zł., Marji Sulatyokiej 40 zł., Pelagji Dnrzyń- 
skiej 30 zł., oraz sierooie po nauczyciela, Antoninie 
Danek 25 zł.

Kalendarz humorystyczny „Śmigusa" na rok 
1893 wyszedł już z druku i przedstawia się nad­
zwyczaj efektownie. Zanim podamy obszerniejszą 
wzmiankę o tern wydawnictwie, podnieść musimy, że 
w dziale literackim figaru ą nazwiska naszych naj­
wybitniejszych literatów i humorystów, zaś część 
informacyjna jest zredagowana bardzo snmieunie i 
wyczerpująco. Kalendarz zdobi kilkadziesiąt wybor­
nych humorystycznych rysunków.

MiaiiOwama i przeniesienia. Minister wyznań 
i oświecenia posnnął Wincentego Rsgieca, nanozyoiela 
zawodowego w Szkole fachowej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, do X  klasy rangi urzędników pań­
stwowych. —  Namiestnik przeniósł weterynarza po- 
wiato wega Piotra Gnatewicza z Kosowa do Szczako­
wej, oraz oglądacza zwierząt i produktów zwierzę­
cych, Leopolda recte Leisora Urioba ze Sz makowy 
do Kosowa.

W op :sie ŚiubU hrabianki Młodeckiej z hrabią 
GatterbHrgiem, który niedawno dosłownie z Fr*m 
denblattu przytoczyliśmy, zaszła niemiła pomyłka. 
Fremdenblatt wymienił mianowicie marszałka kra 
j owego księcia Eustachego Sangnszkę w liczbie gośoi 
weselnych, a także jako jednego ze świadków panny 
młodej. Ślub ten, jak wiadomo, odbył się w Wiedniu 
dnia 8. b. m. Otóż w tymże czasie ks. marszałek 
Sangnszko nie opuszczał wcale Lwowa, a nazajutrz 
9. b. m. otwierał sesję sejmową.

Dar. Cesarz ndzielił i prywatnej swej szkatuły 
gminie Uoiszków, w powiecie złoczowskim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Podpalenie. Dnia 12. bm. o godz. 9. wieczór 
usłyszeli strażnicy akoyzowi, zgromadzeni w swyoh 
koszaraeh obok rogatki Janowskiej, silny hak, jakby 
z wystrzału pochodzący, a wybiegłszy na gościniec, 
spostrzegli płomienie na daohn tego budynkn. Sami 
więc natychmiast stłumili ogień, przyezem znaleźli 
na daohu kawałki pudełka tekturowego, naftą prze­
siąknięte i odłamki naczynia szklanego. Niezawodnie 
więc sprawca, dotąd niewiadomy, pudełko to wraz z 
naczyniem, napełnionem naftą, celem wzniecenia po­
żaru rzueii! na daoh, podpaliwszy je poprzednio i 
zbiegł, nim nastąpiła eksplozja. Dochodzenia poli­
cyjne są w toku.

Fundacja. Gazeta Lwowska pisze: Józef Ka- 
likst Ignacy tr. im. ze Steneliów Hohendorff, właści­
ciel dóbr Szntromińse w powiecie zaleszezyokim, ck. 
podteomorzy i kawalei maltański, powodowany miło­
ścią ojczyzny, oraz pragnąc dać wyraz miłości, czci 
i przywiązania dla cesarza, z powodu zapowiedziane­
go, choó później odwołanego przybycia do kraju, po­
stanowił cały swój majątek na pożytek kraju i spo­
łeczeństwa obrócić. W tym celu aktem darowizny i 
swej ostatniej woli, z daty Lwów 28. żieipnia 1892, 
przeznaczył na wypadsk swej śmierci dóbra Szutro- 
mińce wraz z całym martwym i żywym inwenta­
rzem, wszelkiemi prawami itd., dalej 150.000 zł. w 
listach zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego, 
ziemskiego, wreszcie wszelki inny majątek, który w 
chwili jego śmierci własność iego stanowić oędzie, 
na utworzenie fundacji swego imienia pod nazwą: 
„Wyższa szkoła rolnicza w Szutromińoaoh fundacji 
imienia J. K. K. Hohendorffa". Zadaniem i celem 
fundacji ma być podniesienie rolnictwa, a tern sa­
mem dobrobytu w kraju przez założenie i utrzy­
mywanie po wieczne czasy w Szutromińcach 
szkoły roluiczej wyższej dla ohreścjańskiej mło­
dzieży narodowości polskiej i ruskiej, przez urządzenie 
i prowadzenie wzorowego gospodarstwa w Szu- 
tromińcach, stypendja rolnicze itd. Dobra Szutromińoe 
nie mogą być pod żadnym warunkiem odprzedane, 
ani zamiecione, ani wydzierżawione, leoz mnsza po 
wieczne czasy w zarządzie fundacji pozostać. Wyłą­
czny urząd fundacji powierzył fundator namiestni­
ctwu, które ma ją wprowadzić w życie najdalej za 
lat 10 po śmierci fundatora. We wszystkich spra­
wach, tyczących się zarządu, przyznał fundator głos 
dorudczy galic. Towarzysiwo gospodarskiemu Na­
miestnictwo w porozumieniu z galicyjskiem Towa­
rzystwem gospodarskiem ułoży statut fundacji i 
przeszłe fundatorowi najdalej w ciągu 6 miesięcy do 
przyjęcia.

(m.) Szajka złodziei. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych stanęło wczoraj 11 indywiduów, stano­
wiących „ j edną f ami l j ę  z ł o d z i e j s k ą " .  Oto ich 
nazwiska: Piotr Białoskórski, Andrnch Buniak, Dmy- 
t«r Gębuś, Falce Langus, Karol Nemec, Jakób Sohild, 
Michał Krasoski, Marja Kroczak, Jan Zieliński, Teśka 
Krasoska, Szymon Kroczak i Jędrzej Zienkiewicz. 
Złodzieje ci grasowali długi czas we Lwowie, wła­
mując się w nocy do trafik i sklepów. Podział pracy 
był następujący: Jakób Białoskórski, Anarnch Ba­
niak, Dmytro Gębuś 1 Karol Nemec rozbijali sklepy 
i kradli, Jakób Scbild, Szymen i Marja Kroczakowie, da­
lej Jan Zieliński i Jędrzej Zinkiewioz kradzione rze­
czy kupowali, zaś Michał i Marja Krasoscy ukrywali 
złodziei w swem pomieszkaniu.

Otóż prokuratorja państwa oskarża jednych o 
zbrodnię kradzieży, drngioh o zbrodnię nozestniotwa 
w kradzieży, trzecią zaś parlję o zbrodnię dania po­
mocy zbrodniarzowi.

Łącznie z tą sprawą, przeprowadzona ma byś 
dra/ c sprawa przeoiw Andruchowi Baniakowi, który 
biorąc udział w śmiałych kradzieżach, popełnionych 
w zeszłym rokn w Gródku i we Lwowie, podczas 
poprzedniej rozprawy ndawał „warjata". Baniaka od 
dano wówczas do zakładu dla obłąkanych w Knlpar- 
kowie, skąd tenże uciekłszy, dalej kradł z powodze­
niem. Wobeo orzeczenia lekarzy, iż Baniak udaje 
tylko choiobę nmysłową, prokuratorja pociągnęła go 
do odpowiedzialności także i za poprzednie sprawki

Do rozprawy, która potrwa 5 ani, zawezwano 
15 świadków. Rązprawę prowadzi radca Knuzek, 
..■skarżenie wnosi zastępca prokuratora państwa p. Gi- 
zowski.

Ogień w pociągu ciężarowym. Dnia 12. b. m. 
zapaliły się trzy beczki terpentyny w pociągu cięża­
rowym, jadącym z Rawy Ruskiej do Lwowa. Dzięki 
energicznym zarządzeniom p. Kłosowskiego, dyrektora1 
mchu, udało się ogień zlokalizować i ugasić.

Ze „Sokoła". Regularne ćwiczenia gimnasty­
czne pań i dziewcząt rozpoczynają się stanowczo w 
dniu 15. b. m., a będą się odbywały, jak w roku 
nbiegłym szkolnym, dla dziewcząt w poniedziałki, 
środy i piątki, a dla pań we wtorki, czwartki i so­
boty od godziny 4. do 5. po południu. Uprasza się 
tedy ponownie w interesie jednolitośoi i systematy­
czności tych ćwiczeń o wczesne zapisy i punktualne 
uczęszczanie.

Dzielna dziewczyna. Z Norderney piszą: Obywa­
telstwo ziemscy z Płockiego, państwo Czarnieoey, 
wraz z szesnastoletnią córką, lato przepędzali w Nor­
derney. W ubiegłym miesiąca panna G. (zn komita 
pływaczka), kąpiąc się w morza, spostrzegła małego 
chłopczynę, który oddaliwszy się od linji granioznej, 
natrafił na głębię i jnż począł tonąć. Młoda dziewica, 
z narażeniem własnego życia, walcząc ze wzbnrzone- 
mi bałwanami, dopłynęła do niebezpiecznego miejsea 
i malca uratowała. — Tym niezręoznym pływakiem 
był siedmioletui syn wysokiego nrzędnika niemieckiego 
v. Schwalb W tydzień po powrocie do domu p. O. 
otrzymał urzędowe zawiadomienie, że córka jego zo­
stała przenstawioną do medalu „za uratowanie toną­
cego" i zaszczytną odznakę wkrótce otrzyma.

Zamach na cerkiew. Sprawca zamachu w cer­
kwi prawosławnej w Warszawie, Michał Zieliński, 
młodzieniec lat 28, był głównym kasjerem kolei Te- 
respolskiej. Ostatniemi czasy, z powoli obsadzenia 
posad kasjerów przez prt wosławnych, stracił posadę. 
Jedynie pracy zawodowej oddany, pilnem spełnianiem 
obowiązków w młodym wieka zdobył sobie Zieliński 
stanowisko, powierzane jedynie ludziom nieposzlako­
wanym. Szanowany przez zwierzchników, ukochany 
przez kolegów, pracą swą utrzymywał staruszkę matkę 
i młodszego brata, który ehodzi do szkół.

Mylna wiadomość Pogłoska, iż arcybiskupem 
ołomunieckim ma zostać aroyksiążę Eugenjusz, jest 
bezpodstawną, jak donoszą pisma wiedeńskie.

Zmiana włarności. Dobra Kreohowice, W po­
wiecie stryjskim, obejmujące obszar 2600 morgów, 
nabył p. Włodzimierz Postruski od izraelitów pp. 
Kreibergów za sumę 265.000 zł.

Nauczyciele we Francji. We Francji uregulo­
wano płace nauozycieii ludowych w ten sposób, że 
najniższa wynosi 1000, a wzrasta do 2400 franków. 
W ostatnich 20 latach bndiet szkół Indowych wzrósł 
z 56 miljonów na 126 miljoDów franków; liczba 
nauozycieii ludowych z 56 313 na 67.351, a liczba 
uczniów z 3,835.991 na 4,405.543.

Zbytnia ostrożność. Z Hamburga donoszą o 
zabawnym wypadku, jam spotkał jelncgc z kupców 
miejscowych, który się temi dniami przez telefon 
rozmówić pragnął z zarządem jednego z pierwszo 
rzędnych hotelów berlińskich. Zaledwie interesant 
wymienił nazwisko swoje i miejsce zamieszkania, 
przerwano mn ciąg dalszy oświadczeniem: „Z Ham­
burgiem nie rozmawiamy wcale; proszę o rozłączenie! “ 
Pokazuje się, iż rządca hotelu przypuszczał możli­
wość napadu na hotel przecinka cholerycznego po 
drnoie telefunu. Zbytnia, co się zowie, ostrożność.

0 skandalu p. Wlassowa w Bukareszcie do 
chodzą obecnie bliższe szczegóły. Wlassow siedział 
jnż w wagonie mającego odejść pociągu i wołał na 
żonę, aby spiesznie wsiadała. Widząc jednak, że 
wołanie nic nie skutkuje, wyskoczył z wagnu i po­
szedł po żonę. Tymczasem pociąg mszył, a pan 
Wlassow chciał wraz z żoną wskoczyć do wagonn. 
Urzędnika kolejowego, który temn przeszkodził, ude­

rzył dygnitarz rosyjski kilka razy w twarz. Na 
dworcu kolejowym zapanowało obnrzenie. Adwokat 
Radowicz zawołał do Wlassowa: „Uważaj się pan 
za wypoliczkowanego przezemnie". Na drugi dzień 
Wlassow przysłał owemu urzędnikowi kolejowemu 
500 leijz prośbą o zrzeczenie się skargi, na cojotrzy- 
mał wraz ze zwrotem pieniędzy następującą odpo­
wiedź : „Dałbym panu lajonętniej 100 lei, gdybym
mógł pana wypoliozkować". Minister Carp, gdy zrn 
opowiadano o wypadku, rzekł: „Jeśli ten Moskal
sądzi, że żyjemy w czasach jurysdykcji konsularnej, 
to się grubo zawiedzie".

Olbrzymi kanius. Kumisja oddziału ogrodni­
czego wystawy ozykagoskiej postanowiła przyozdo­
bić plantacje, swoje olbrzymim okazem a rodzaju 
kaktusów, rosnących na południowo-wschodnich pu­
styniach Kallfornji. Dosięgają one tam niekiedy 
siedmdziesięoiu stóp wysokości. Przeznaczony na ( 
wystawę waży wraz z opakowaniem ośm ton, sam 
zaś koszt przewozu tego ciekawego okazn flory 
kalifornijskiej do Chicago wyniesie około dwa tysiące 
pięćset dolarów.

Według biuletynów wydanyeh przez prof. dr. 
Oz y ż e wi c z a ,  jako ordynującego lekarza, stan 
zdrowia arcyksiężnei matki i córki jest zupełnie dobry.

Z miasta otrzymujemy następujące pismo:
„W czasie, gdy zewsząd grozi uam straszny wróg 
cholera, sądzimy, że paloem wytknąć należy osobi- 
stośoi, które lekoeważąo sobie wszelkie zarządzenia 
asanacyjne, urągają wprost przepisom policji zdrowia.
Od dłuższego jnż ozasn mieszkańcom górnej części 
ulicy Długosza około godz. 4. rano i 10. wieczór 
daje się cznó straszliwy fetor, zmuszający ich do 
zamykania okien, by me pochorowali się n hmi-» i 
od straszliwych wyziewów. Po staraniach doszlumy 
wreszcie do źiódła nieporządku. Oto kamienica 1. 21 
nl. Długosza jest pozbawioną wszelkich kanałów. 
Nieczystośoi kioaczne zbierają się w wielkiej kadzi, 
skąd je o wymienionych porach wylewa stróż ryn­
sztokiem do kanału ulicznego. Nieco to może i za 
drastyczny szczegół, ale warto wspomnieć, »e do 
skrapiania trotoarn używają tam płynn, którego 
miejsce w kloace. I to się dzieje we Lwowie w I. 
dzielnicy."

Fałszywego papierowego guldena zakwestio­
nowała onegdaj policja n Marji P., ntrzymnjącej tz. 
greizlerei. Podała ona, że guldena togo otrzymała od 
pewnego nieznanego jej bliżej człowieka, przyzwoioie 
ubranego, mogącego llozyó około lat 50, który ku­
pował w sklepie cukier. Marja P. tłumaczy się, że 
n:e zauważyła w pierwszej oh wili, iż gulden jest K. 
fałszywy. Dochodzenie dalsze w toku. Gulder jest ■ 
zrobiony bardzo niendatnie i można z całą stanów- ' 
czością orzec, że wykonany jesl rroznie, a nie ma- /

Sprzedaż kości ludzkich odbywała się onegdaj 
na ul. Teatralnej i to w b i a ł y  dz i eń.  Działo się 
to przy sposobności kopania otworu, oelsm założenia 
rur gazowych dla sklepu p. Niemojowskjego. Wyko­
pano bardzo znaczną ilość kośoi ludzkich, które na­
był od robotników jakiś żyd za k wo t ę  6 zł.l 
W danym wypadku wszelkie komentarze są chylca 
zbyteczne, dziwić się tylko wypada, że się nie zna­
lazł funkojonarjnsz magistratu lab policji, któryby 
tej wstrętnej fuciendzie przeszkodził.

Kręnika brukowa. Aresztowano d. 12. bm. Mar- 
knsa Walda, który na szkodę M. Silbersteinowej przy 
ul. Teodora i. 6 kwotę 22 zł. 80 et. zdefraudował 

Pana K. przy ul. Krzyżowej 1. 10 skradziono oneg­
daj w nooy z zamkniętego pomieszkania, które otwar­
to dooranym kluczem, suknie wartości Kilkudziesięciu 
guldenów.

Ciągła awantury i bójki maią nflejaoe w szynku 
przy ul. Ormiańskiej 1. 28. D. 12. bm. znown odbyła 
się tam krwawa masakra. Ze względn na mieszkań­
ców okolicznych, którzy mają przecież prawo żądać, 
ażeby im nie zakłócano w dziuń i w nooy spokoju; 
spodziewać się należy, że policja zrobi porządek.

Wyśledzono d. 12. bm. i odstawiono do sądu aa- 
robnika Antoniego Langa, który w towarzystwie kilku 
drabów napadł d. 12. bm naczelnika stacji w Brzncho- 
wicach i znacznie go pokaleczył.

Ironja Oskarżony, po wystuchanin wyroku ska­
zującego go na śmierć, ironicznie do swego obrońcy: 

—  Ależ zbajałeś się pan ze swoją obroną... 
boki zrywać!,,.

Z  k o le i  p a ń stw ow ych . Z dniem l. pa____
nika 1892 wejdzie w życie taryfa dla transportn osób i pa­
kunków pom.ędzy akcjami królewskich saskieh kolei pań- 
stwowyca i okręgu dyrekeyjnego kolejowego Erftrt z jednej 
strony, a stacjami Kraków i Podwołoozyskaz dragiqj sirony. 
Egzemplarze tego dodatku do taryfy nabyć mvżi a w jene- 
raln.j dyrekcji au.rjaokioh kolei państwowych, >«o* ■ w 
stacji Pod vołoozyskaoh po cenie 20 et.

W y d z i a ł  T o  w. b r a t n i e j  p o m o c y  słucha­
czów Wszechnicy lwowskiej podaje do powszechnej wiado­
mości, że wszelkie zgłoszenia lekeyj w miejscu lab na pro- 
wincię, jakoteż mundantury, koneypieatury, dynrna, przyj­
muje „ biurze Towarzystwa komisja lekcyjna, Rynek 1. 36, 
II. piętro.

Wydział Towarzystwa ma niepłonną nadzieję, że tsanu- 
wni oferenci jak dotychczas, jjtak i nadal zechcą zgłoszenir 
swe podawaó do Tow. brainiej pomocy.

Instytucja taka, jaką jest , Tow'. bratniej pomoey słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej zasługtm ni. poparcie jak 
najgorętsze ze strony szerszych kół społeczeństwa, bo jest 
jedyną, która może przyjść z p»moo» biednej kształcącej się 
młodzieży, a poparcie jej zależy jedynie od tych, mórzy 
choć w części pomódz ehoą ubogiej młodzieży i podnieść ją 
z klęski materjalnej, która, zwłaszcza w tym rokn, rozgo­
ściła się wśród młodaeży i dotkliwie uczuć się jej daje.

Na szanowne zgłoszenia wydziai Towarzystwa poleca 
kandydatów jedynie zdolnych i odpowiednich, którzy w zu­
pełności odpowiedzą swemu zadania.

Wszelkie zgłoszenia uprasza wydzij Towarzystwa 
przysłać p d adresem; „Do komisji lekcyjnej Tow. bratn.ej 
pomocy, Rynek 1. 36, II. piętro.

Wiadomości literackie i artystyczne.
0 „Potopie." Athenaeum londyńskie zajmuje 

się szczegółowo Henrykiem Sienkiewiczem, i  okaąji 
świeżo wyszłego przekładu „Potopu." O samej po­
wieści pisze krytyk, że jest to wybitaie wielkie dzieło, 
tak wielkie, żt można je nawet korzystnie postawić 
obok „Wojny i pokoju" hr L. Tołstoja. Jokai jest 
przedewszystkiem dramatycznym, Sienkiewicz jesl 
zawsze perfecty simple, natural and tranguil 
(wzorowo prostym, naturalnym i spokojnym). Jego 
postacie stawają przed nami, jak dawne znajome, a 
opowiadanie jego jest żywe, plastyczne i szczegółowe, 
jak gdyby on sam brał był udział w opisanych wy­
padkach. Krytyk zapoznaje czytelnika najpobieżniej 
z treścią „Potopu." Tłumaczowi gani styl pospolity 
i niekoniecznie jasny, zaś „jego próba przepisania 
nazwisk polskich ad usum rasy angielskiej ,‘est afi 
absolute inault to the Pólish natton and to com- 
mon senseu (prawdziwą obelgą dla narodowości pol­
skiej i zdrowego sensn). Wiadomo, że tłumaczem 
jest Amerytanin, Jeiemiasz Ourtra, kończący obecnie 
przcKład „Bez dogmatu" dla wydawcy fleiiemanna.

Warszawski konkurs dramatyczny. Członko­
wie komisji sądzącej w sprawie konkursu dramaty­
cznego , ogłoszonego za pośrednictwem Kurj^ra 
Warsz., zalecili dyrekcji tejArów warszawskioh do 
wystawiania tymczasowo s«nkę w 4 aktach p. t. 
„Nauczycielka." Ze sztuk,/na konkurs Ladesłanyohi 
jsk słyszymy, podobno 8ywyróżnia się wybitnie; - 
tych ośmiu sędziowie aaiećą dyrekcji teatrów 5 
utworów.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
K B A K O W , Sukiennice 1. 20. —  C Z E B N IO W C E , Rynek L 2.

W O D A  F  I  J  O  £  K  O  W  A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo -bygieniozny został o d szczegół- 
niozy medalem uaługi, na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwewre. — C e n i 1 z łr .

P u d e r  L y & i e u l c z n y  naturalną białość i delik^tnoś!
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

W T  TT / J ,  l i *  T H  Tl \ l  A . do natychmiastowego larbowi nia 
X V  JL A  A  A l  JJt* włosów na trwały I piękny kolor i

czarny lub Jemio. — Cena 1 złr.



DZIENNIK POLSKI % dnia 14 Września 1892 r.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K ó łk a  ro ln icz e . Waine zgromadzenie odbędzie 

się w uniaoh 5. i 6. października w Krakowie. Wydział 
wykonawoz Zarządu głównego na posiedzenia dnia 25. zrn. 
uchwalił następnjąey porządek dzienny Walnego zgroma­
dzenia:

Dnia 5- października.
1. Uroozjste nabożeństwo w kościele N. M. Panny od 

godziny 8. do 9.
2. Pierwsze posiedzenie od godz. 10. do 1.
3. Drogie posiedzenie od godz. 5. do 7.
Dnia 6. października.
1. Trzecie ^siedzenie od godz. 11. do 1.
2. Czwarte posiedzenie od godz. 4. do 7. popoł.
3. Wieczorem o godzinie 7. zebranie towarzyskie 

uczestników 1 gości Walnego zgromadzenia.
iarazem postanowiono na wniosek Zarządu powiato­

wego, pornezyć dr. Frażmowshiemu, prof. szkoły rolniczej 
w Czernichowie, referat „O nawozach sztucznych*. Nadto 
uchwalono przedłożyć Walnemu zgromadzeniu referat o no­
wej ustawie, odnoszącej się do hodowli bydła.

W miesiącu sierpnin b. r. zostały zgłoszone do Za- 
nądn głównego następujące wnioski n_ Walne zgro­
madzenie :

I. Wnioski Zarządn powiatowego w Krakowie.
Walne Zgrom .dzenie poleca Zarządowi głównemn :
1. Aby dołożył usilnych staiań w oelu spowodowania 

„Kółek rolniczych* de wydatnego poparcia działalności 
związku handlowego „Kół k rolniczych* w Krakowie i soli­
darnego postępowania „Kolek rolniczych* z tą instytucją, 
której o„le uznaje Walne zgromadzenie za wspóue z celami 
i duchem Towarzystwa „Kółek rolniczych*, a organi.aejŁ 
za zupełnie odpowiednią i zapewniającą Towarzystwu „Kó­
łek rilniezyeJi* należyty wpływ na kierunek działalności 
tegoż Związkn handlowego.

2. Aby noczynił energiozne zabiegi celem ustanowienia 
na razie przynajmniej 2 administraeyjno-handlowych lustra­
torów „Kółek rolniezyoh*, a mianowicie wyjednał od rad 
powiatowych stałą rooaną snbwencję po 100 zł. na upo 
sażenie powyższych posad oraz stałą roezną subwencję 
w kwoeie 2000 zł na tenże cel od wysokiego Sejmu kra­
jowego .

3. Aby na właściwej drodze starał się wyjednać wyda­
nie instrukcji, ni rmnjąeej naukę raehnnków na kursach do­
pełniających w szkołaoh ludowych w tym mianowicie kie- 
rankn, aby nauka tego przedmiotu obejmowała głównie 
praktyesne pon< zanie o ; prowadzeniu rachunkowości go­
spodarczej w kasaoh gmuiuych i w sklepach „Kółek rol­
niczy eh*.

Na referenta powyższych wniesków wyznaczył Za­
rząd powiatowy swego ozłonka dr. Eranciszka Stefczjka.

11. Wniosek delegatów „Kółek rolniezyoh* Zarządu po­
wiatowego w Żywcu.

Walne zgromadzenie raezy u Zarządu głównego wy­
jednać potrzebne fuadnsze dla Zarządów powiatowyoh „Kó­
łek rolniczych*, względnie obmyśleć sposób na pokrycie 
bieżąeyeh wydatków Zarządów powiatowyoh.

Projekt zmiany statutu Towarzystwa „Kółek rolniczych" 
na posiedzeniu Zarządu głównego dnia 20. kwietnia 1892 
uohwalouy do przedłożenia na IX  Walnem zgromadzeniu 
w Krakowie dołączamy do „Przewodnika". ___

Ostatnie wiadomości.
Depesze urzędowej „Ajencji Północznej,( do­

niosły , iż we czwartek d. 8. b. m. car z carową, 
następcą tronu, oraz córką Ksenią, wyjechali 
z Petersburga do Królestwa Pojskiego, mianowi­
cie do Demblina (Iwangrod). Towarzyszą carskiej 

arze ministrowie dworu i wojny, dalej jenerało­
wie adiutanci Czerewji, Sturłer, jen.-lojtn&nci 
Bobrikow i Fredriks, jen. majorowie Goleni- 
azozdw-Kntuzow i Biełosielskij-Biełnziorskij. Stryj 
cara, wielki książę Michał Mikołaje* ^z przeje­
chał przez Warszawę, ndająt się również do 
Dęblina. Dzienniki warszawskie, nie wyłączając 
uraędowegc Dniewniko-, nic więcej nad powyższą 
depeszę ajencji północnej o pobycie rodziny car­
skiej w Królestwie, nie donoszą.

Swoboda ogłosiła nowe pismo Jacobsohna, w 
którem tenże podtrzymuje prawdziwość swoich 
doniesień i oświadcza, iż rząd rumuński już w 
roku 1890 wiedział o dokumentach, które wów- 
ozai były w Ruszczuku. Prefekt policji w Ju- 
kareszcie prosił bułgarskiego aienta Todorowa, 
aby wyjednał pozwolenie wysłania kogoś do Ru- 
■zoziikn, celem odpisania tych dokumentów. To- 
dorow wzbraniał się, a —  dzięki obojętności i 
lenistwa urzędników rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych —  zmienił się stan rzeczy 
i dokumenty wręczono Stambułowowi Jacóbsohn 
opowiada także, n. w lipcu 1 ‘9( r. szaf rosyj­
skiej tajnej policji, radca stanu Roskowskij, wy­
słał ajenta Landeisena do Bukaresztu pod fał- 
izywem nazwiskiem Lati, aby w Bukareszcie 
■Porządził bomby dla Bułgarji. Policja rumuńska 
dowiedziała się o tem i zarządziła wydalenie 
Landeisena, który jest anarchistą i nihilistą, oraz 
wykonawcą bonio paryskich.

C L o l e r a .
Korespondent nasz z Drohobycza donosi z

a tą d. 12. bm .:
We wtorek dnia 6. bm. przybył do Droho- 

yoza wydelegowany ze strony namiestnictwa 
r. Banycki, inspektor sanitarny, celem zwidzo- 
a zarządzonych środków ostrożności przed cho­
rą. Oglądnął ulice, place miejskie etc., o ile 

konane zostały rozporządzenia sanitarne, doty­
cząca desinfekoji. W  końcu zwidził Szpital po
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wszechny. Dr. Barzycki oświadczył, że roboty 
około asanacji miasta, przedsiębrane przez tutej- 
jzy magistrat, idą powolnym krokiem.

Z DroLobycza wyjechał inspektor Lanitarny- 
razem z komisarzem starostwa i fizyk em miej 
skim do Borysławia i zwidził s z c z e g ó ł o w o  
wszelkie zarządzenia przeciw cholerze. Zastał 
nadspodziewanie wszystko w najwiękkzym po 
rządka. Dr. Barzycki skonstatował gorliwość 
magistratu w wykonywaniu rozporządzeń sani­
tarnych, dotyczących desinfekcji, wyrażając bur­
mistrzowi p. Komhaberowi swe uznanie i wyso­
kie zadowolenie za wzorowy porządek, nadzwy­
czajną czystość i należyte przestrzeganie prze­
pisów sanitarnych. Oddawszy ogólne pochwały 
czystości i porządkowi Borysławia, odjechał.

Przeszł«go tygodnia skonstatowano, że Men­
del Schreier, syn tutejbzego obywatela, przybył 
do Drohobycza z Hambui ga, gdzie, jak wiado­
mo, cholera nadzwyczajnie się sroży. Z  powodu 
tego rzeczy jego poddano odrażeniu za pomocą 
aparatu desinfekcyjnego i oddano go pod obser­
wację do tutejszego szpitala powszechnego, gdzie 
odosobniony przebywał przez 5 dni.

* ł
Wbrew doniesieniom zagranicznych dzien­

ników o rzekomych sześciu wypadkach cholery 
w Feldkirch w Vorarlbergu, stwierdza Pol. Corr., 
iż do dzisiejszego dnia nie zaszedł w całej Au- 
strji żaden wypadek cholery azjatyckiej, a spe­
cjalnie w Feldkirch nie zaszły nawet zasłabnię­
cia, podobne do cholery. Prawdopodobnie ma się 
tu do czynienia z niesumienną sztnezką speku­
lacyjną szwajcarskich właścicieli hoteli, mającą 
na celu odstraszyć podróżującą publiczność od 
zwidzania Vorarlbergu i Tyrolu.

Warszawski Dniewnik z powodu epidemji w 
Lubl.nie, podaje artykuł, który przytaczamy w 
streszczeniu: Do Lublina —  jak wiadomo — 
jeździła z Warszawy komisja, w celu określenia 
charakteru epidemji na miejscu. Do komisji na­
leżeli prof. Czauso w, Łukjanow i Przewóski; 
wraz z komisją udał się też dr. Polak. Badania 
i reznltaty działalności komisji ogłoszone zostaną 
w jednem ze specjalnych pism lekarskich. My 
tylko zaznaczyć tu możemy, że przy badaniach 
bakteijologicznych skonstatowano istnienie prze­
cinka cholerycznego. Komisja oglądała chorych 
w szpitalach w Lublinie, Biskupicach i Siost. ży­
to wie i przyszła do wniosku, że epidomja lubel­
ska ze wszystkich znanych epidemicznych cho­
rób najwięcej zbliżoną jest do typu cholery azja­
tyckiej, średniej intensywności.

Z  wykazów śmiertelności w ubiegłym tygo­
dniu widać, że cholera słabnie nad Wołgą, ale 
natomiast posuwa się dość szybko na zachód. 
Z  ważniejszych miast w państwie cholera zajęła 
Kijów i okoliczne powiaty.

Według cyfr, codziennie przez organ urzę­
dowy podawanych, . ogólna ilość zmarłych, w r. 
h. na cholerę wynosi dotyehezas 128 516 osób. 
Na stumilionową ludność cesarstwa nie stanowi 
to jes*cze nadzwyczaj wielkiego procentu, ale 
w pojedynczych okolicach i miejscowościach 
z ludnością niewielką, nawiedzenie epidemji po­
zostawiło ślady głębokie. Tak też same cyfry 
przekonywają, że na Kaukazie, licząc i miasta: 
Baku, Ty dis i Jehzawetpol, zmarło 15.169 osób, 
a w Astrachaniu, Uczącym 72.00U ladności, 
zmarło 7.197 osób, czyli 10 prc. ogółu mie 
szkańców tego miasta.

Telegramy „Dziennika Polskiego.'
Praga 13. yrześnia. Przybyły tu z Hambur­

ga pewien podróżny zmarł wśród objawów, po­
dobnych do cholerycznych,

Paryż 13. września. Cholera zmniejsza się. 
Wczoraj było 44 zasłabnięć, 26 wypadków śmier­
telnych.

Hamburg 13. września. Wczoraj zaszłu 204 
wypadków zasłabnięć, a 110 wypadków śmierci 
na cholerę. W  ogóle uma.-ło dotychczas na cno- 
lerę osób 13.000, zachorowało 5 805

Berlin 13. września. W S p a n d a w i e  zmar­
ło na cholerę jedno dziecko. VY Berlinie nie za­
szedł żaden nowy wypadek.

Wiedeń 13. września. Mmisterstwo wojny 
rozporządziło, że w cela przeszkodzenia zawle­
czenia cholery, aż do dalszego zarządzenia, mają 
być uwalniane do pełnienia czynnej służby woj­
skowej, lab od pobierania wykształcenia wojsko­
wego, osoby, które należą do szeregów armji lub 
marynarki, a które przebywały w Rosji lub w 
Niemczech.

Wiedeń 13. września, Austrjacki Lloyd zo­
stał powiadomiony, że Turcja i Grecja zarządzi­
ły pięciodniową kwarautanę na wszystkie prowe­
niencje austrjackie. Lloyd telegraficznie zwrócił 
się do ambasady austrjackięj stsmbnlskiej i do 
austrjackiego poselstwa w Atenach z prośbą o 
wyjednanie usunięcia tego zakazu, a to z po­
wodu, że dotąd Austrja wolną jest od epidemji. i

Wiedeń 13. września. Pisma tutejsze doma­
gają się zakaz i  żeglugi Elbą od Hamburga w dół, 
ku granicy austrjackięj

Buda-Peszt 13. września. Na giełdzie rozpu­
szczono pogłoskę, że zdarzył hę tu wczoraj je ­
den wypadek cholery azjatyckiej. Pogłoska ta 
jest absolutnie nieprawdziwą.

Dzienniki donoszą, że wczoraj zacliorowuł 
tu wśród objawów cholerycznych pewien robo­
tnik, nie mający obecnie zajęcia. Przeniesiono 
go do szpitala i zarządzono bakterjologiczne zba­
danie jego wydzielin.

Toruń 13. września. Prezydenci rządowi wy-
bmm
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dali zakaz odbywania jakichkolwiek zebrań pu­
blicznych, a zwłaszcza odpustów i gromadnych 
b^oczystości koćcielnych w Prusach Zachodnich

Hamburg 13. września. Puprawiona statysty­
ka epidemji podaje, ie  do północy z 11. na 12. 
b. m. zachorowało 13.238 osób na cholerę, zmar­
ło 5.805. Daje się spostrzegać obecnie niezna­
czne, lecz już stałe oprdanie epidemii.

Petersburg 13 września Cholera wszędzie 
się zmniejbza. W  całem państwie rosyjskien 
zmarło na nią około 50 tysięcy ludzi.___________

Nasza opera w Wiedniu.
O przedstawieniu „Halki" w dniu 11. b. m. 

pisze korespondent Nowej Reformy.
„Gorączkowo i z usprawiedliwionym niept 

kojem oczekiwany dzień rozpoczęcia polskich 
przedstawień operowych w Wiedniu nadszedł 
nareszcie. Z  desek międzynarodowego teatru 
wystawowego popłynęły w dniu wczorajszym 
rzewne i smętne tony pieśni Jontka, rozbrzmiały 
dziardkie dźwięki polskiego mazura, muzyka pol­
ska, wcielona w arcydzieło nieśmiertelnego Mo­
niuszki, stanęła przed obcymi do popisu na 
m:ęc zyn-rodowym turnieju Dla narodu naszego, 
który w biegu wsoółczesnych wypadków tak nie­
wiele jai nych chwil ma do zanotowania, dzień 
wczorajszy był bezwarunkowo datą zdarzenia 
doniosłego. Nie tyle ze wzglęga na artystyczny 
wynik przedstawienia, ile ze względu na fakt, 
iż pomimo rozlicznych i wyjątkowych trudności, 
nasze widowiska operowe doprowadzono do 
skutku i zadokumentowano wobec świata istnie­
nie polskiej muzyki narodowej, godzi się zazna­
czyć doniosłość zdarzenia tego, sięgającego po 
za sferę artystycznych interesów społeczeństwa 
polskiego.

Gdyby nie szereg fatalnie spiętrzonych 
przeszkód, które sprawiły, że najdzielniejsze 
siły, w których całą nadaieję najświetniejszego 
artystycznego wyniku pokładano, usunęły się od 
udziałn, polskie przedstawienia byłyby mogły 
godnie stanąć w szerega dotychczasowych popi­
sowych cyklów operowych w teatrze wystawowym. 
4.1 > że przywilojem naszym stało się, iż nigdy 
szczęście nie towarzyszy naszym usiłowaniom, 
więc i w tym wypadku musi iliśmy za wieloma 
pozostać w tyle.

Premissa powyższa znaną była wszystkim, 
co patrzali na pełną najwyższego niedołęstwa 
działalność polskiegu komitetu wystawowego; że 
konkluzja była lepszą, nif się w tych warun­
kach spodziewać było można to już zasługa 
kompozytora i starać wykonawców'.

Operę polską i sztukę polską przypadło 
w udziule reprezentować teatrowi lwowskiemu. 
W  obecnych warunkach nie może on być 
żadną miatą przedstawicielem sz*uki polskiej. 
W obec braku warszawskiego teatru i sił war­
szawskich, wobec braku braci Reszków i Mar­
celiny Kochańshiuj — na personalu opery lwo­
wskiej zbyt wielkie zaciężyło zadanie. To też 
popis opery polskiej w wiedeńskim teatrze wy­
stawowym traktować należy i wypada, jako 
popis jednej części polskiego narodowego teatru, 
jako popis teatru, który w nieszczęśliwych fi­
nansowych warunkach, korzystając ze swobody, 
wziął na swe barhi zadanie nad siły i w /tężył 
wszystkie usiłowania, ab; wyw/ązać się z niego 
najchwalebniej.

Równie pochlebnie vyraia się o wykona­
wcach korespondent Oeasu znany muzyk, pun 
B ylick i: Prawdziwą gwiaLdą był p. Myczuga. 
Pojął on nietylko wyśmienii ie rolę Jontka, ale 
wykonał ją z ti mi zaletami głosn i śpiewa, któ 
remi celuje. Umiarkowanie, z jakiem śpiewał, 
wy»»ło na prawdziwa korzyść charakterowi roli. 
To był właśaie ten r ieszczęśli wy Jontek, który 
kocha, cierpi i boleje, ale odwrócić nieszczęścia 
nie jest w s anie.

He razy ukazał się Myszuga, sala ożywiała 
się, widucznom było, że publiczność, niespokojna 
nieco o przebieg całości, oddychała swobodniej, 
oddając się rozkoszy słuchana cudownych melo- 
dyj, wykonanych prześlicznie, ze szlachetnym 
zapałem, z niepospolitą pewnością siebie i z tem 
poczuciem, że wobec wielkiej odpowiedzialności, 
starczą Siły, aby wyjść z zadania zwycięsko. 
Ile razy p Mys. u  śpiewał sala trzęsła się od 
oklasków; arja Jontka musiała być powtórzoną, 
a nawet nie brakło w:eńeów i owacyj.

Panna Pawlików przejętą była również uczu­
ciem wielkiej odpowiedzialności, co wobec roz­
maitych innych okoliczności, wpłynęło na po­
większenie tremy i nie dozwoliło młodej i nie­
doświadczonej je izeze artystce, rozwinąć zalet 
artystycznych, jakie rzeczywiście posiada.

Panna Szlszj gier śpiewała poprawnie i w nie­
wielki i, roli znalazła się zupełnie na swojem 
miejscu.

Inne role męskie nie popsały niczego a 
w całcśei wypadły przyzwoicie. , Ozdobą i oży­
wczym czynnikiem były tańce. Ślicznie wypadł 
polonei. Tańczono go z wielką fantazją, gracją 
i właściwym tema tańcowi charakterem. Mazur, 
zagrany przez orkiestrę trochę za miękko, wy­
dawał się pozornie nieco za szybki, a to dlate­
go. że nie było tych akcentów, które łamią je- 
dnostajność rytmu. Tańczono go z wer™ą i fan­
tazją. chociaż można było piękniej tańczyć. Ta 
niec góralski wypadł wcale ładnie, zręcznie 
i charakterystycznie.

(Telngram D*ieimika Polskiego).
Wiedeń 13. września. Z  powodu niedyspo­

zycji Myszugi, zamiast zapowiedzianej „Halki", 
powtórzono onogdajeze przedstawienie „Straszne­
go dwora*, w którym rolę Stefana objął J e ­
r z y  na. Wieczór przyniósł nam bardzo miłą nie­
spodziankę, gdyż Jerzyna śpiewał iście porywa­
jąco i zdobył znakomity sukces. Od początku do 
końca przedstawienia zatrzymał głos jego dźwięk 
pełny, przyjemny, metaliczny i pełną siłę. Także 
J e r o m . n  świetnie był dysponowany. W  „Kra­
kowiakach i Góralach" wybornie grali W  o 1 e ń 
ski ,  S k a l s k i  i M y s z k o w s k i .  Ostatni pizy 
wielaim aplauzie pubhezności odśpiewał kuplety, 
ułożone przez Szczepańskiego. Najgoręcej aplau- 
zowano strotę ostatnią która opiewa:

Pokazaliśmy wam chłopow,
Panów i ryeerzj,

Nasza wartość niech wielkością 
Naszych klęsk się mierzy.

- i

A gdy sądu . zas .„adejdzie 
I wspólna potrzeba, 

sto tysięcy znów staniemy,
Co niech dadzą nieba 1

Kuplety te w niemieckiem ".umączeniu roz­
dano pomiędzy publiczność.

Z  dwora obecni byli na tem przedstawieniu. 
Arcyks. K a r o l  L u d w i k ,  arcyks. F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d ,  arcy księżna S t e f a n j a 
i książę C o b a r g z żoną. Także s ł a w n y  
kompozytor Guvalle-iji rusticang, M a s c & g n i  
przez cały wieczór był obecny na polskiem 
przedstawieniu.

Program na dzień dzisiejszy jest następują­
cy* akt drugi ze „Strasznego dworu", arje 
operowe, odśpiewane przez Edwarda R e s z k e -  
g o ,  trzeci akt „Halki" i błękitny mazur.

Telegramy „Ozsennika Hotskiego.
Wiedeń 13. września. Zwyczajnym profeso­

rem matematyki na lwowskim uniwersytecie mia­
nowany zodtał P u z y n a .

Budapeszt 13, września. Pojutrze, jako w 
90 t<t i ocznie 9 urodzin K o s s u t h a ,  ofiaruje mu 
rada miejska Budapesztu henorowe obywatelstwo 
tego miasta.

Cesarz dał się słyszeć z zamiarem pojecha­
nia do C h i c a g o , na tamtejszą wystawę świa­
tową.

W ie d e t i  13. wrześni. Po zamknięciu giełdy po­
łudniowej notowano: kndyty 313*37; l&encLerbanki
222-40 , sztacbacy 294-25; lombardy 96‘2-j ; alpiny 66*90 ; 
renta majowa 95 75; węg. renta złota 112*55.

Wiedeń 13. września. W  procesie o malwer­
sacje cło we na Bnkowii ie przesłuchiwano świad- 
k* HocŁberga. który zcznnł, że początkowo nie 
żądał żadnej premji donosicie)skiej, dziś jednak 
domaga Bię jej, skoro tan długi czas przesiedział 
w więzienia jest materjalnie zrujnowany wrai 
z całą familią. —  Obrońcy zadawali temu świad­
kowi cały szereg krzyżowych pyiań, poczem je 
den z obrońców przedłożył świadectwo, podpi­
sane przez 18 wybitnych obywateli bukowińskich, 
a stwierdzające, że Hochberg prowadził na wła­
sną l-ękę rozległy handel kuka: uczą Przewodni­
czący skorstatował, że Hochberg wtedy dopiero 
zrobił doniesienie gdy włalza była już na tro­
pie zbrodni.

Komorno 13. września. Tutejszy reformo­
wany biskup Papp oświadcza, że sprawozdanie 
jego do konwentu miało charakter tajny i że 
jedynie przez karygodną niedyskrecję dostało 
się do wiadomości ogółn. Koloman T i sza  przed 
publikacją mi mor ału nie mial o nim żadne, 
wiadomości, prymat zaś nie mógł równ:oż nic 
wiedzieć, memoriał bowiem nie zo°tał odczytany 
ca konwencie.

Berlin 13. września. Jak donoazą do Koln 
Z tg , zakazał rząd rosyjski redakcjom pism. wy­
chodzących w caracie, dalej omawiać, wybuch 
w cerkwi Ujpeń.kiej w Warszawie.

Berlin 13. września. Cesarz Wilhelm powie­
dział jakoby fabrykantowi fortepianów, Stein- 
rayowi, że prawdopodobnie pojedzie na wystawę 
dc Chicago, foss Ztg. w artykule wstępnym 
otwarcie ganL ten zamiar i prosi o zaprzeczenie 
tej wiadomości.

Londyn 13. września. Kongres idbetnicry 
w Glasgowie jednogłośnie uchwalił polecić swo­
jej komi-ji parlamentarnej wniesienie proiektu 
ustawy, zabraniającej lądowania w Anglji cu­
dzoziemcom nieposiadającym środnów utrzymania.

Londyn 13. września. Petersburgsa Daily 
News donosi o przedsięwzięciu wielu aresztowań 
w Warszawie, rzekomo z powodu wykrycia przy­
gotowanego zamachu na życie cara.

Genua 13. września. Król Qumbert, w tewa- 
rzystu ie książąt, zwldzał wczoraj wszystkie obce 
eskadry, stojące tu na kotwicy i udi.ł się na po- 
kła 1 każdego okrętu admiralskiego, gdz.e przyj­
mowali go admirałowie z całym sztabem. Na pc- 
Kładzie austrjackiego okrętu admiralskiego zaba­
wi! król 40 nirut, przyoatrywał się ćwiczeniom

załóg i Lazał je j defilować przed sobą. Na ma­
sztach i rejacn wszystkich okrętów powiewały 
flagi świąteczne i witano króla salwami dzia­
ło wemi.

Paryż ±3. września. Krąży pogłoska, że 
między Francją a Rosją przyszło do porozumie­
nia co do zawarcia pewnego rodzaju konwencji 
militarnej, zawierającej program operacyj woj­
skowych, które oba państwa w pewnych bliżej 
określonych wypadkach przedsięwziąć mają. 
Wuoszą to stąd, że w konferencjach z p. Gier- 
Eem i ambasadorem Mohrenheimem w Aix lea 
Bains bierze udział nietylko minister spraw za ­
granicznych Ribot, ale także minister wojny 
Freyoinet, który od tygodnia już tam przebywa 
i częBto z Mobrenbeimem konferuje. Freycinet 
zatem ma, zdaniem ludzi, którzy pogłoskę tę 
rozszerzają, ułożyć warunki konwencji, a Ribot 
nadać jej formę dyplomatyczną. Wstępem do tej 
konwencji miało być wysłanie jenerała Bois- 
defire a w specjalnej misji wojskowej do Rosji, 
gdzie brał udział w manewrach armji rosyjskiej 
na Wschodzie.

Sof ja  13. września. Między dokumentami 
J a c o b s o h n a  znajduje się także akt, który do 
wodzi, że Rosja tuż przed wyborem ks. W a l ­
d e m a r a  duńskiego, władcą Bułgarji (w jesieni 
r. 1886), czyniła kroki, by godność tę otrzymał
I g n a t j  e w Miał on pozornie wbrew woli rosyj­
skiego rządu, który takie gc wyboru nic byłby 
uznał, przybyć do Bułgarji, rozpisać nowe wy­
bory i kazać s.ę wyorać złożonemu w ten spo­
sób sobranju — księciem.

z j ? " j e c ł 1 i  e i o  L w o w a .  
dnia 13. wnećnia 1892 r.

DC FEL iMPEEIAL. K. Murawska z Odrzechowa. M. 
Damark z Dembicy. K. Wild z Gracu W. Kowieński, S. 
A. Uyhely, I. Jahodka z Wiednia. Pr. hr. Melgar z Ma 
dryiu T. hr. fiaeiborowska, W. Burakowski z Królestwa 
Pol. F. Szybalski z Morawiey. L Stumpf z Bapki.

HOTEL FBAN0U3KI. K. Zaremba z Adamówki. T. 
Banmasski ze Stanisławowe. A. Pohorecka z Królestwa 
Pol. F. Bislow z Lipska. I. Kofler z Wiednia. I. Badits z 
B u d a - P e s z t u . _______________________ _

DOK

N AD ESłAN E.

M. J O N A S Z
BANKOWY i KANTOR W YMIANY

w* liwowia, elioa Jagiellońska 1. 3
I sprzeuaj@ wszystkie ofekts I w ir t o

po najdoKfadniejnym kanie dziennym.
Zlecenia i  prowincji wykonuje niei’ .oanie bez doiicwnia 

f r o w ia jL  I 0 IS  1— 7
„ G łA w n tt  r e p r e z e n t a c ja  d la  G a l ic j i  

n a Jtrlę b sze K o  1 n a jb o g a ts e e g o  w S w le c .ć  
T o w a r z y s t w a  u b e z p h e z e ż  n a  iy e te  ,,T h ®  
M utual.** —  H o k  z a ło ż e n ia  1819**.

kupuje

J u t w yszed ł 

11 !l
na rok 1893.

O p e r a t o r

Dr. H. Schramm
powrócił ; ordynuje, jak poprzeduio, ulica Halicka 

nr. 2u. I. piętro od 3 —  5 po południu.

Kurs przygotowawczy do egzaminu m jednorocznych 
osnotników rozpocznie Ję 1. października 1392 roku Infor- 
macyj udzie a od 6. do 7. wiec ortm przy ulicy Piekar­
skiej nr. 8.

Szymon Łabowski.

.Powróciłem

Dr. Godlewski
i ordynuję, jak przedtem, Karola Ludwika liczba 7

Aichitek* i koncesjonowany budowniczy

M. KO W ALCZU K
przeniósł swą kSucelaiję z ulicy Łyczakowskiej ni ulicę 

Kaleczą 1. 6, II. piętro.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dzieci

powrócił i ordynuje ulica Akademicka J. 2t.

Władysław Wszelaczyński
a r l y s i a - m n z y l i

powróciwszy z fery,, nd/.iela interesowanym bliższych 
nformaoyj od godziny 2. do 4 p >południu, w własnem 

miesukaniu pr-.y ulicy Akademickiej 18. w parterze.

Z m ia n a  p o m ie s zk a n ia .
SpecjaP&ta chorób skórnych i wenerycznym

Dr. Leon Rapp
po odbyeiu specjalnych s.udjów na klinikach prof. Neu- 
manna i Kl/ osiego w Wiedniu, mieszka przy ul. Wałowje 

1. U . Ordynuje od godz 9. do 12. i od 3. do 5.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
1 3 9 2 .a 'b o * w ią z -u J ą o 'y  o d  1 .  m a j a

(Czas lwowBkih

O  d  c  ta o  d z  ą

Kurjer Osobowy
. >■ oo* a 

083  g

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5-26 11-01 756
„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 10-52 — ___

(z główn. dworea) a-58 — 941 10-26 — —.
„ Czerniowiec 6-36 -— 9-56 3-22 10*56 —
„ Stryju . . . —  i — 6-16 10-21 741 —
„ Bcłzca . . . — ■ — 9-51 ____ — —
„ Sokala . . . — — ___ _ — 7*36
„ Zimnej Wody . — — 4-36 — —

P  r z  y  c  b  *i d  z 4

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 9 01 6-46 932 _
„ Podwoł. na Podz. — 2-4S 9 17 6-55 — —
(na główny dworz.) — *57 9-40 7*21 — —
„ Czerniowiec . . 1009 — 7 56 1-42 7*06 —
„ Stryja . . . . — — 1-41 916 2-35 —
„ Bełzoa . . . . — ___ 1 4-48 — — —
„ Sokala . . . . — — 4 ^ - — — 8*32

U w a g a :  G o d z i n y ,  d r u k o w a n e  g r n b e n i l  H e r b a m i ,  o a n n o K a j ą  p o r ę  
n o c n ą  o d  g o d z .  6 .  w i e c z ó r  d o  5 ’ 5 9  r a n o .

C z a s  k o l e j o w y  ( 4 r e d n i o  e u r o p e j s k i )  r o i n i  

o  8 6  m i n u t ,  t .  a .  g d y  a e g a r  w e  L w  i w w  w  

d n i e ,  a e g a r  k o l e j o w y  w a k a z n j e  g o d r ,  1 1 * 2 5

a - ę  o d  c z a a n  l w o w s k i e g o  

i k a a n j e  g a d a .  I B .  w  p o ł a -  

p r s e d  p o ł u d n i e m .

T A R O -  Z B O Ż O W Y  _
Dnia 13. Września 1892.

L n A w : pszenic* 7-25 do 7-60, łytc 5-50 du 5 75, 
jęczmień 5 — do 5-50 owies 5-— do 5 50, i ze pak nowy 
9-25 ao 9 60, groeh 5 50 do 8'— ,  wyka 4-50 do f i - —  ,  

nasienie lniane 10"— do 10'7£, bób —*— do —*—, bobik 
—•— do — •—, hreezka— ••— do —■—, konio*yaa eii rwona 
51-— do Id '—, uiała 65"— do 75—, szwedzka —•— do 
—•—, kminek 17-— do 17-60, anyż 2ó*6C do 26 - , kuk«- 
rndza 5 6 do 5-70, chmiel nowy za 56 kilg. 90'— de 100-— 
spirytus 13"— do 13-50. Nowy spirytns na zimowe mie­
siąca 12 — do 1*50?

ITsposi bi snze: Co du zboża i spirytusn lepsze, co
do chmielu słabsze

C s e r n i e w c e :  pszenica 7-80 do 8‘—, średnia 
7 50 dn 765, żyto -V60 do 5-70, brednie —*•— do —*—, 
jęczmień browarny 6’— do 6‘60, pastewny 4-75 do 
5-—, owier i 9i> o i 5 —, średni — d" —*—, rzepak na 
jesieu 9-fiO do 9"75r letni —•— do —•—, nasienia lniane 
—•— do —•—, konopi? 'i'76 do 8-—, asniczyna —■— 
do — —, fcukurudza 5"— do 5*15, na .zerwiec —•— do
— bób — do —*—, gfojh 7 — do 8 —, anyż 
24— do 26 —, spirytus za 10.000 liti pro. 14'— do 
14-50.

Usposobienie mdłe.
K r a k ó w : pszenica biała 8 35 do 865, czerwona 

jowa 8"— ao 8 5u, żółta 8 — d« 8‘5o, śytt 6‘30 do 6 80, 
jęczmień browarny 625 do 6 75, pastewny 6 5) do 5'75, 
nwies 5'25 do 5-50, hreezka—*— do — groch—-— do
— —, koniczyna czerwona —* — de —*—, biała —•— 
do — , rzepak stary lC"— do 10*50, wyka —■— do 
—•— zł.

Usposobienie słabe.

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. Schottenring 17.
Zakupno i sprzedaż rent, obligaeyj, 
propinacyjnych, ak*:yj, dewiz i monet 

korzystni ijszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie 

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—?

pożyczek 
pod naj-

Więlmoiny Pan

Znamirowshi
„Trzema różami" w Krynicywłaściciel hoteia pod

Poczytujemy sonie *.s prz^emay obowiązek, za czas 
naszego pobytu w hotelu psńskim nasze dziękezynien e 
złożyó, i jsob.iwif. wyn..i:nić, że wzorowa czystość, oględna 
i rychła usłoga i wszelb: komfjrt, przytem toż mierna cena, 
pański hotel nad wszelkie inne wyszczególniają i P. T . 
gośi-iom pobyt v  Krynicy nader przyjemnymi czynią.

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
hr. i hr. Gęgała

Zamek l.pas.
Dma 9. września 1892.

Mm na los Fały z T. 1855 i50ct. stemuj] WYMIANY H I T *  i S T O K 1* ’ , M l ,  Hit M id i I I15. D, 01,



5 DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Września 1892.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Z I I 1 K 1  I i O & A I i H .

B Ł A Ż E J  8 Z A R K I E W 1 C Z
1827 1 - ?

D oniesien ia rozmai te
centa od wy-ojui a.-

S z a t k o c  n l c e  d o  k a p n s t y  o 2. 3,
4 i 5 nożach po zł. 2 50, ? 3-50 i 4, 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1,
(naprze iw Katedry). Cenniki szczegó­
łowe do dyspozycji. 5

Hegyalja, Tokijskie premio­
wane własnych zbiorów, ordynowaneW  wane własnych zbiorów, ordyno 

orzez najpierwsze powagi lekarskie wła­
ścicielka 
skiepo 6

Neupauer, ul. Kechancw
751

Re g e n e r a t o - .  mleko odmładzające 
włosy, niezrównany środek, przywra­

cający siwym włosom kolor pierwotny. 
Ce o;* 1 zł. Laborat. chemiczne A dolfa  
P ok orn ego , magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15.

C . h . u r x ą i l  p o c z t o w y  telegraficzny
w Krasiczynie przyjmie zaraz prakty­
kanta. 747

Ka n a p a
Kurkowa 25.

6  f o t e l i  0 sprzedaż. 
Wiadomość u stróża.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraiu.

ie
S K Ł A D

zawiadamia Szanowną P T Publiczność
dnia IB. Maja 1892 r. przeniósł swój 
1  P R Z E C H O W A N I E  F U T E R

z ulicy Wałowe; L 3. 
ma ulicę Batorego L . 4  (dawniej BLalietra;

do własnego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliwości.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności.

6 0  p o k o j e  z przynależnośiiami. 
j vJ 2  p o k o j e  k a w a l e r s k i e

Do b r a  S a s s ó w  w r a z  z  g o r z e ln ią
je-at óo wydzierżawienia Bliższych

wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr w miejscu.

A d u i l u i s t r a c ję  większej 
ł\  za pomieszkanie przyjmie pod

kam en i cr
P-

w Administracji właściciel realności.

Na w ó z  k o ń s k i  w większej ilości do 
uahy iii od 1. listopada b. r. Bliższa 

wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10.

H łi io iu o o n y  r z it d c a  d ó b r  z u
houL-zoaą wyższą szkołą w Dublanach 

z kaucją do 5.O00 zł. poszuku s posady, 
Zgłoszenia przyjmuje „U n i a“ Lwów, 
Krakowska 25.

P p .  p r a w n ic y ,  poszukujący umie­
szczenia na < zas wykładów, mogą takowe 
znale/ć za bardzo umiarkowanem wyn.d- 
grodzeniem, wedłag adresu: Poste rest. 
Szukalski, Lwów.

z przedpokojem. P ok A J  k a w a l e r s k i
wynajmuje Zarząd nalcości Emila Ber- 
temiljana Brajera, ulica Brajerowska 10.

f rzy ogrodzie Jezuickim Kleinonska 3, 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 

wszilkie przynależytosci.

W e  w i l l i  2 5 , u l i c a  I n . Z w f j l
tanio do wynajęcia: 3 pokoje i k - 

cbnii, saion, pokój, weranda i kuchnia. 
Wszelkie wygody. Wiadomość: Kościu­
szki 6, II. j iętro.

Dw a  p w k w je  i  k u c k n l a  ulica 
Karola Lidwika 1. 21. Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skłal mebli.

Ła d n e  1 w y g o d n e
u l e  w śródmieście

U c z e ń  z ukińczou. 
dnie asystent lub

VI. klasą wzg'ę- 
młcaszy magister 

wyznauia chrześcijańskiego potrzebny do 
a: te*i w Jaworowie. Zgłoszenia przyj­
muje Władysław Lachowicz. 7-50

p o m i e s z k a -
całe I. piątro 

składające się z 6 pokoi,kuchni,łazienki, 
pokoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest natychmiast do wynajęci*. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego d.

t YTUS TURKOWSKI
we Z w ow ii, ul. Hetm ańska l. 10,
1670 a poleca świeży transport 1—7

T A P E T ,
Port|ery I meble własnego wyrobu.

Dzierżawy apteki

W i e l k a  5 0  r e n t o w a  l o t e r i a .
G łó w n a  w y g n a n a

C ią g n ie n ie
Już 15. Października. I

75.000 Mm,
poszukuje rutynowany m.gister farmacji, 
n.cgący złozyć znaczną kaucję, kióry od 
lal 18 aptekę na r.asuy raobuuek pro­

wadził.
Zgłoszenia pod A 

Lwów.
K. Z. poste restante 

1945 1—4

Bobra M ajnicz
* obwodzie Samborskim, składające się 
z 1.300 morgów ziemi są zaraz  z wolnej 

ręki do wydzierżaw ienia .

Bliższa wiadomość w Stryju u Br 
Briihmann. 1936 1—2

Korespondenoja prywatna. 
B B 4 T E K .

W piątk rym numerze 2 b. m. była 
ąd.na wiadomość! — czy nie ezytałti 

dotąd nie otrzymałam

M ię d z y n a r o d o w o  T n w a r z y s t w o  
1898 K o r o a p e n d o a e y ln o  1—5
poszukuje w wszystkich miejscowościach 
Galicji i Bukowiny o t a l y e l i  p ł a t n y c b  
k o r e s p o n d e n t ó w  znających stosun­
ki miejsc >w., aotyoząoe handlu i prze 
mysłu. Oferty pisemne i zgłoszenia upra 

nadsyła j do Reprezentacji por

n w y  i  p o  5 0  c l .
i Lil.en,

poleca ą pp .: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, Sokal 
litz i Stoff, Jakób Stroh > A. Ch. Werfel.

N ó w o  o t w o r z o n y

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN M|SKICH
pud firmą I

BELTOffSRI & NOTYŁEWSKI
przy ul. Sobieskiego I. 4. we Lwowie

3

i
otrzymali towary w wielkim wyborze 

krajowe i zagraniczne. 1911 1-2

£DOOOOOOCX)OOQk 
KONRAD SCHNEIKART \

a  g a r r t ,  i s t r z  \

we Lwowie, ul. Halicka l. 25, rog ul Wałowej 1
polec 1 sw ój obficie zaopatrzony s k ł a d  z e g a r k ó w  
z ło t y c h  sv e i> n y ch  1 n ik l i  w ^ e h  wyłącz­
nie tylko z p l e i  w a z o r z ę d n y c h  g e n e w s k ic h  
1 f r a n c u s k i c h  f a b r y k .  Również uTzymuje na 
“kładzie w ie lk i  w y b ó r  z e g a r ó w  s t o ł o w y c h  
1 p e i id u k o w y c b .  b u d z ik ó w  w różnych 
gatunkach i z na lepszego istniejącego wyrobu po 
cenach najthnekych, oraz przyjmuje wszelkie napra­
wy zegarków i zegarów ściennych, c h o ć b y  n a j  
t r u d n ie j s z e  w  u i i e je c o  1 z  p r o w i n c j i  
i takowe jak najlepiej w krótkim czasie pod 

s u m ie n n ą  g w a r a n c ją  w y k o n u je .

t t o o o o o o o o o o o t t s o o o o o o a

jej ? — d.a czego 
cdpowir dzi ?...

sza się
skiejzegoitow arzyU w a  poi adr.lem L M f e l t t t t t t t M M M M  X X ^ ? X X X X X
K a z i m i e r z  W ie n ia w a  C h m ie le  
w s k l ,  Lwów, ulica Łyozakowska I. 4.

ł} O S >  o o & o u o o o o o o  
0 Nauki gry na skrzypcaoh
¥  I nauki teorji muzyki
V u d z i e l a  w s wem m i e s z k a n i u__________   s wem m
V  ul . S y k s tu sk a  1. 2 0 , I . p i ę t r o .

0 Aleksander Kleiner 0
0 kompozytor.
0  Biednych utalentowanych uczę bez- 
A płatnie. 1926 1—7
i O O O O O O O O n O O O O

D z ie r ż a w y
poleca  i poszukuje

J. T O P O L N I C K I
Lu ów ul. Pańska l. 13.

T A M O  I
wszelkie ś r o d k i  anticholeryczne

i do deslnfekcji
w n jlcnsżej jakości i w każdej ilości 
polna główny stiad materjałów apte- 
(Auych F e l i k s a  G lo g g a , we Lwowie, 

ulica Karoli Ludwiki 1. 39. 
O d b i o r c o m  viększej ilości z n a c z n y  

o p u s t .  1904 1 -9

i
i

WAŻNE DLA D M m
Po umlarkowaayoh ceaaoh na każJą
m ia r ę  sprzedaj-* s ię  formy na stani­
ki, p f i s z c - z e ,  paltociki, szlafroai itd. 
P r z y j m u je  się do ck ienia całe su 
kuie ,  a ua ż ą d a n i e  i do fastrygowaui* 
i wypróbowania pod gwarinują dabra- 
go leżenia. Nauka krVju franouaklego. 

Pi karska 2 B II. piętro.

I

Pierwsze polsk e przedsiębiorstwo 
wysyłkowe

w Wiedniu. W s z y s t k o !  w Wiedniu.
Co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu chrdzi, 

dostnreza i wysyła za pobraniem
A lb in  K ra je w s k i

W i e d e ń ,  I. Gisel.strasse nr. 1. 
Wszelkich informacyj udziela (m>rka 
5 c t ) Cennik ilustrowany wysyła gratiis 
i franco. Ceny fabryczne i hurtowne.

Hajatelc ziemski
w powiecie Zbarankini

z obszarem 1.100 morgów
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli dr. 
Stanisław Glogier, adwokat w Tar­
nopolu. 1920 l —l

SZKOŁA MUZYCZNA

U

W pierwszej ionces. S t o le  muzycznej 
Ł. Marka

rozpo żęły się wpisy i nauk;, gry na 
fortep ian ie  

z d n i e m 1. w r z e ś n i a .  
Bliższe szczegóły w szkole, Rynek 1. 9. 

Nowe transport i 
Fortepianów i pianin 

N a d e s z ł y  do  s k ł a d u  L. Mar ka .

F  J i r y k a  n>UM«yu i n a r z ę d z i
Ernest Dania &  Uomp.

w fi iedniu, X . Leebyasse 4 .
Tokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, nSh*' 

ping, Stoss i Fra ss“ maszyny. 
Cenniki gratis i franco.

(1 2 . Chorążczyzna 1 2 .) 
przyjmuje dalsze wpisy uczniów.

I .  K u r s  elem en tarn y, p. W«łe
gzezuk i p. Ostrowski (/l. 2 50).

I I .  B u r s  I r e d  Bi, pp. Setmajer, La-
tour i p. Neuhauier (zł. 4).

I I I .  K a r *  o y i s z y ,  dyr. M kuli (zł. 15) 
IV* K u r s  n a u c z y c i e l k i  — har-

monjai kontrapunkt d Mikuli (zł. 3).
W szkole są fortepiany mało używane 

tanio do nabycia.

S u k n o !
Modm, solidne i czysto barwione 
msterje L o d e n  na ubrania męzkie; 
toWary gładkie dla stowarzyszeń i na 
liberje i ubrania dam* kie ki a e się 

zadziwiająco tanio.
Znaczniejsi odbiorcy otrzymują próbki 

na okaz franco.

Skład fabryczny sukna

„ Z u m  w e i s s e n  L a m m “
1943 w  B e r n i e .  1—?

K A N T O R  K A N T O R
Hetmańska 22 Hetmańska 22,
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

Mp6łki Komandytowej
JuljanaW angaw e Lwowie

poleca do uprawj jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach
M ą c z k ę  i s u p e r fo s fa t z  k o ś c i.

Gwarantując nietylko podań; procent, lecz także
składników.

j a k o  ś ć 
1822

tych
1—7

VenntK i sposób utycia na iąaanu bezpłatnie i fran co.

X
X
X
X
X
X

X X  X X  X X  X X X *  X X  x o x  x x x x x x x x x x x

Filia F iloclM
w Zakopanem.

Z dniem I .  wrześniu b. r. otwie­
ram peneyonat tak dia dorosłych, 
Jak d.a dzieci, potraebująeyoh mino­
wać w Zakopanem, zapewniając tro- 
skliw i opiekę, adrowy i gmaesny 
wikt, tndaiei dogodne i ciepłe po­
koje wraa ■ nmeblowaiiem, a na żą­
danie i > pościelą. Cena >a mie- 
izkanle > caikowitem ntrnymaniem 
1 obiłngą 80 ał. mieaięeanie. Porady 
lekarek.ei ida ielać będą W ni Dokto- 
iow io w m kjicn . 1867 1— ii

Bozyna Wandasiewiczowa,
żon* c. k. nauezyci.l* Bemin. naucz, nięsk.

Ces. król. uprzywil. $  Rafinerja spirytusu 

fabryka rumu, likierów i octu
J U L IU S Z A  M IK O L A S C H A

*w e I_i*wo-wi© 1847 i-?
poleca wódkę

M T I C H O Ł E R A

Artysta • Rzeźbiarz

S h U m b u s L n u lN i^

cłysty destylat Melissy
i jatc najlepszy M e t  ochronny przeciw wszelkim dolegliwościom z M a .

0 « x x a  f la s z k i  z ł .  1 “J3C o t .

O O O O O O n O O 0 0 0 0 0 0 0 0 6

łącznicowy plaster pa nagniotki.
Plaster ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 

drastycznych składników i działu szybko, pewnie i łagodnie, 
nie sprawiając żadnych boleści.

Cena pudełka 3 0  ct. 
Główny skład w aptece

„pod srebrnym orłem 1

63 1—24

Pierwszy parowy

młyn u  bici
w Klimkówce ood Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 150 wago­
nów różnych gitunków maki prawdzi­
wej kościanej za gotówkę 3°/, sconto, 
na kredyt od 3eh do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6elu do 9ciu mie­
sięcy na b°/o! a w razie koniecznej 

potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztu- 

eznemi robione ua własnych pola*.J 
na wielką skalę można oglądać w ró­
żnych porach roku, na aono«ząeych 
o przybycie konie będą oczekiwać na 
sta*.-ji Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, 
dla panów naczelników gmin i t. p. 
wszystkich zajmującye*. się ajencją 
tego towaru wśród włościan, ofi nu,* 
fahry-ia 5°/0 prowizji. 1797 1—9

Za debroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd aóbr Klim kówka
p. Rymanów.

odznaczony
slot] m medalem cesarskim  
w W iednia, dwoma medalami 
słotjrmi w W arssaw ie i Dyplo­
mem honorowym na wystawie 

■staki polskiej w Krakowie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

roboty fasadowe w gipsie,
wapnie hydraullcznem I w kamieniu.'

Pomniki na cmentarz i do ko- 
ściołów, figury i ołtarze kościelni, _ _ _  _  _  _  _
będ^ wykonywane podług wazallHoh 
•yymagań liturgii i stylów.

P 4 H K ) O e » 0 I O O O < » O O «
$  G a lic y js k i

mim] od unia 1. L itep

y kasowe
d o io w M in  m T o w i e d ł e m e s i  i

3 ' 2
% ts w y p o w  i e t i z e n i e m ,

waayaikifa saś s^ajdujęca cii w obiegu ^lUujn Aiygnaty 
k a n e t r e  a 0 0  ‘dniAw -iv\ w yp ow iedsesiem  opro canto i 
h& fy  u d  l a h  1 ,  M a j »  I S f P O  p o

f  * o  dTtiftWś-A-z \ś,nat3i«as w vpow >A vianxil*.

•fiw4w,4

Trzeo"<0 uj* b*r'zi» n.,;s „c;,,-.

a :

1001 1—7

O b w ie s ż c t e r u e ,

9  Zygm unta Ruckera

Na zasadzie uchwały Rady Zarządu Miasta z dnia 7. Września 1892 
odbędzie się w tutejszym Magistracie dhia 27. Września 1892 licytacja 
publiczna na wydzierżawienie przysługującego gminie Miasta Rzeszowa 
prawa prooinacjf wódek i piv.u, dalej prawa poborn daniny komunalnej 
od aapojów propinacyjnych, tudzież n i wydzierżawienie browaru miej- 
.kiegu na czas Od I.  Października 1892 względnie od zatwierdzenia 
oferty przez Radę Zarządu do końca Grudnia 1895 zapomoca ofert pi­
semnych, które najdalej do godz. 12. w południe duia 27. Września 1892 
wnoszone być mają.

Cenę wywołania ustanawia s ię : 
za prawo propinacji wódek i piwa wszelkiego rodzaju rocznie 24.400 zł. 
za prawo poboru daniny komunalnej . . 23.500 „
za browar miejski rocznie . . 600 „

Razem

w e  I s w o w i e .
Zamówienia z prowincji uskutecznia

. 48.500 zł.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć m żna w Rigistraturzc Magistratu.

Z Zarządu gminy.
Rzeszów, dnia 10. Września 1892. 1944 1— 2

się  pocztą odwrotną.
N ajw yższe odzuarzeiilia na p ierw szych  w ysta ­

wach św ia tow ych  o4 roku  1867 począw N zy.

Ulica Trzecieio Maja liczba 10.

&►» -  <fl tU3 T
® u M „2* ę k ■« c o o o n’ h y. a >> -

-

i O 15*O m O jn-o - cx « .JL a r

NAJZNAKOMITSZĄ
CRON MYŚLIWSKA 

REWOLWERY, 
MUNJCJE 

PRZYBORY UNIFOR­
MOWE 

DLA P. T. OFICERÓW 
i  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­

s t w  u WY CII, 
WSZEL Kik PRZYBORY 

SPOR TOWE.
JEDYNY SKłAD 

BICYk L* (ROWERÓW)
POLECA 

W NAJWIĘKSZYM 
WYBOKZE

S . PIELECKI
I .W Ó W ,

PLAU MARJAŚLKI 
(obok Hotelu Georga).

U KŁAD  K A W Y
Artura Kościckieyo

pod godłem 1703 1—7

„ S Y B I D S Z "
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wchód takie * ulicy Cichej
poleca tylko najlepsre gatunki

po ceaaoh hurtownTih.

Cejlon. Mctti i Uenhlda.
Kawa najprzedniajaza kosztuje 
w  miejscu */, kilo 1 t ł . na pro­
wincję 41/4 kilo 10 

franko.
ił 10 ct.

S Doeringa m y ^ o  ze sow ą
a g  *  *  5  .+I.S ojO Qj-* £ C

1
U

niezi*.wnane w jakości, izczeeóluie doskonałe, n e u t r a l n e  
i t a i e l e w e  bez nadmiaru ługu lub ostrych składuików.

m y d ł o

i z m e m  i atrzm n je  M n e s ii  M n ,  ly d eiiła tm a płeć,

B
usuwa wszelkie nieczystości skórj i działa we wszystkich przypadkach 
ożywozo i pobudzająco na .Yinkr.le skóry

Na przekór prawie wszystKim mydłom toaletowym i ;l B O lu tu »  — 
u le s  EH o d l i w o a ć  także przy 1 - 4  | |

i codziennem używaniu,
1 niema przedwczeanej btai ości, popękanej skory lub czerwonych rąk,

a|_| Hłezbędue do damstriej toalety
Z powedo łagodnośi>. z a l e c u n e  p r z e z  le k  a i  * y  do mycia n ie m o *  
w lą t  1 d z i e c i ,  o az osób s z c z e g ó l n e j  c  ul e j  s k ó r z e .

D o e r in g a  m y d ó o  z e  s o w ą  jest przy taniej cenie 3 0  ct. za sztukę,

najl pszym m>dła świata.
J a b o  z n a k ,  jest na każdej sztuce prawdziwego m y d ł a  I 

D o e r i n g a  wyciśniętą nasza marka ochronna, s o w a  o r n z  nazwa i g  
„ D o e r i n g a  m y d ł o  z e  n o w ą .”  P

~ -  .  Do nabycia po 3 0  ct. za sztukę. . .  —
M y d ła  D u e r ln g a  z  a u w ą  n«l>yć można we Lwowie: u F. S. 

B.rd»sza; S. u . u r i e Ui J  Chlebowuika, plac Halicki 3 .; Gergowicza 
i Bauer ■; A.ojceeo Httbuera, drog.; H. J eona. _ fryzjera, ul. Teatralna 
'• ; S.yiartiia i Dydyńskiego : Wrześni o wikilgo i Włodka, Halicka 4; 
Leop. Lityńskiego, drog. ul Kopernika 2; u Marana Bałanda w Droho- 
byeau; J. P.i G**etz» w Kołomyi; Jana Ryzi* ■ruza i Sp. skład perfumerji 
w Jarosławią; Wł. Mańkowskiego apt. w Przemyślu; M. Belemera w Tarnopolu. |J|

u i.L gu eg .w g

W jrd iw e *  JÓM f: W tftn l * k ,| OApcwifi  iałn w wUkeję A4u» Krajewski. t & f  iw  Z f a l ]  ) t i  r l - n *  a i l i r j Z Drokwiii Polskiego0, pod SArzfdem FnndisskA Kattner*.


